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Moskwa, 1 maja. 

(t) W związku z przyjazdem ministrów 
tureckich, władze sowieckie wydały sze­
reg nadzwyczajnych zarządzeń, obawia­
jąc się zamachu na ich życie. 

Między innemi - dokonano szereg 

NIEDZIEl,NY ILUSTR. ow Al\l'Y. ~:~~z~:sk?e::kfe~~.tudentów uniwersy-
Premjer turecki Ismet-pasza miał o-

Roli X f NIEDZIELA, 1-go MAJA 1932 ROKU. 1 
· 

1 
trzymać rzekomo list z pogróżkami. Wła-

CENA NUMERU JO GROSZY. Nr. 1 il d'ze sowieckie chcą wykorzystać pobyt 
ministrów tureckich dla represji w sto­
sunku do bezpartyjnych. 

Z W r Ot W Pr O(, e 5 ·1 e . 6 or go n owe i· Warszawa, 1 maja. W sferach za'nteresowanych han· 

~ • , I r~e~pi~~~~~~~ci~~~~':z~:~~~ p~;ro~t~: 
. • że w najbliższym czasie, a możliwe już 

Co wykazała analiza chemiczna przedmiotów· oskarżonej · ~0~:iec1:n!-i~~~~i ~ódkf0~~:~~01g!~t 
Czy Zaremba. - był .mora lny m sprawcą tra ge d1· i ?1:~1!s~1rl~~!s:e g::r~~~f\~~2d:~~0~~= 

• polowych znane, pod nazwą „Wyboro-
Lw6w, 1 maja. l nanie, że moralnym sprawcą tragedji'jest sferach prawniczych ciągle podkreślają, lwa" I „Luksusowa" pozostaną w tej 

Wczora.jsze rozprawy w procesie Zaremba, który prowadził zdcmoralizo- że śledztwo nie szło po właściwej linji. samej cenie. Również obn i żona ma być 
Gorgonowej obfitowały w sensacyjne mo· 1 wany tryb życia i otaczał się podejrza- Wyrok uniewinniająt:y nie jest wyklu-

1 

cena spirytusu, wyrabianego na cele 
menty. nymi typami kobiet i mężczyzn. Naog6ł czony. Nie zapadnie jednak wcześnJej, domowo - lecznicze o mocy 95'0 w gra-

Odczylaniem zeznań, chorego Czaj- 1 dla Gorgonowej widać lepszy nastrój. W jak w przyszłym tygodniu. nicach od 10 do 15 proc. · 
kowskiego, który utrzymywał intymne . . . . . ' ~ ' . „ ,• : ' . . ' ' . . "). „. „:. • . ,· ' ' • 

stosunki z Gorgonową, zamknięto bada- I D • 11 k• d I • K 11 k• • 
::;~=~~~~:t~:r~~::=:~::::~: · rozyns 1--mor erca ancerk1 orczyns 111 
slawicznie przeczy. k 8 I t ' • k • . • • • 

Odczytano równie! zeznanie chorei s azany na a c1ęz 1eg O· w•ęz1en1a 
po operacji Heleny Kami6skiej z któr'ł · . W ' • . . • . . l 1 • k 
utrzymywał stosunki. Zaremba: • . .arszaw~, 1._ ma1a. J ły za1~ć Jakieś nadzwycz.~1ne ok~hczn~ś- f Czyż ia na.tura n~ P? str~nie. os ar~o-

W wielkiem napięciu rozpoczęto ·slę Wczora1 w ostatnim dniu procesu c1, ktore pchnęły go niespodziewanie, nego tendenc1a zna1du1e 1akiekolw1ek 
odczytywanie protokułów sekcji zwłok. 1 studenta DrC>iyńskiego, który zastr~elił wbrew jeg-0 wol1i, do zbrodni. Gdzież jed· rzeczowe oparcie? Nic. Nic w materia· 
Rany na glowie zamordowane} były bar-\ wte.atrzyku „An~nas" tancerkę Kor- nak były te niezwykłe okoliczności? Ii: tej sprawy dać .ni~ potr~fiono. Wszy~t-
dzo głębokie. Uderzenia musiały być · czyńską przemawiał prokurator Gra-

1

1 Czyż była jakaś tragedja, wynikająca z kie ś;viadectwa, Jakie probowano ska.e· 
bard:z;o silne, gdyż czaszka pękła w · kilku I bowski. beznadziejności sytuacji człowieka, czy rowac .na rzecz os~arzonego, a przeciw 
~ejscach. Ciało podr~pil!1e był~ na szyji / Poniżej ~oda jemy jede~ z. n~jciekaw- rodziny? Nie.. Czyż więc może tę przy- z!11arłei,. zwracały się. w rezult:ici.e prz~-
1 na nogach. Deilorac11 01e stwierdzono, szych ustępow iego przemow1enia: czynę zbrodni stworzyła sama ofiara? . ciwk? ~temu. N~~et Jego .przy1ac1ele nie 
choć znajdowały się ślady krwi. Mówca chciałby o niej mówić jak · naj- ' mogh nic ~arzuc1c zmarłeJ. , 

Inny protokół mówił o ranach Gorgo- MOWA PROK. GRABOWSKIEGO. mniej. Atmosfera tego procesu bowiem I A wogole. w całym przewodzie ,sąd?· 
ftOwej. Stwierdzono skaleczenie ręki od Na początku tego procesu oskarzony bie jest czysta. Tymczasem zmarła była ~ym wy~t~p~ło c~araklerystycz~ie, ~~ 
zbitej szyby. wypowiedział, może nawet mim.owołi, l postacią świetlaną. Wyrosła ze sfery im powaz~1e1s~y .świadek, te~ 1aśme1 

Niezwykłą sensację wywołała treść wielką prawdę: nie zabija się osoby oko- : ludzi prostych; ale też tern większy wa· przedstawił of;~rę, tem [gorzeJ scha.rak· 
protoku!6w o analizi~ chemicznej, z kt6• ; chanej. Jest to zupełnie nie.wątpliwe. To lor tego, co potrafiła z siebie dać. I teryzował zabo1cę. 
rej p?da~<> pr~eszło dwadzieście przed· 1 tet. naturalną kons~kwencją .tej pra~Jy I Cały korowód świadków, znających . p~aj, w .szczególn~ści, najpo;ważniej• 
m1otow: 1a~ ~z.agan, chustecz~a, kos~ula moze być tylk,o .st'Y"lerdzeme, ze oskarzo· Korczyńską, jaki przesunąt się przed są- I s~ s~1ad~owie, Adam. l .Jastrzęb1ec~Rud• 
Gorgonowe,J, 1e1 futro, odłamki szkła i td. ny Korczynsk1e1 nie kochał. I dem, jednoglośn:ie stwierdził, że była ona n~ck1 dali wymowne swiadectwo te1 tra­
P-1"zedmioty te podz.ielano na dwie grupy I Jeśli. jednak tezę taką wysunął, to nie jak najp!ękniejszą duszą i wszyscy mó- 1 J1cznej, ale nie dla oskarżonego, jak 
A i O. Tylko na futrze Gorgonowej zna· ' był to przypadek, bo oświadczenia oskar· wili o niej z miłością i z głębokim sza· ! twierdziła jego matka w swych wyuczo ' 
l~zion.o małą plamkę ~rwi Lusi Zai;em- '. żoneg~ ni~ miały byn~jrnniej cec~ odru- cunkiem. A trzeba pamiętać, że sala są- I nych z.eznania~.h, le.cz dla jego of~ary t~a· 
b1an!<1 co łatw? mogło ~1ę przytrafić w c?ow:ei. meopanowane1 sz~zerośc~; prze- dow~ n.ie jest przeznaczone~ dla ochrony giczneJ s_rtuac11. Mowca 1;1z;~sad~1a wia­
czas1e ratowama chore}. c1w01e, wszystko było obliczone 1 plano· pa111Jlęc1 zmarłych; tu się często zmar- j rogodnosć tych dwuch sw1adkow, cha· 

. Obro~ca Gorgonowej ~r. Axer ~~o- wane. Jeśli więc taką t.ezę y.rysunął, to 
1 
łyc?·. by bronić żywych, poniża. I, w rakt~ry.zuji;lc ~w. Adam.a na podst~wie 

~1a~a mezwykle sensacy1ne przemowie· za~ewn~ dlatego, by .twie~dz1ć, czy bez- mn1e1szym lub większym stopniu, to na- wr.azema, 1~k1e .. ~a:ł .on w s':ldzie, a 
me 1 dowody. posredn10, czy za posredmctwem obro· f :-uszanie czci zmarłej musi ze strony ob- ktore potwierdz1h mni swiadkow1e, zna• 

W opinii lwowskiej ustala się przeko- ny, że zabić nie chciał. Ze zatem musia· :·ony występować. jący jego stosunek do Korczyńskiej, jako 
człowieka głębokiej i jasnej duszy, który 

Zu~hwały napad. rabunkowy 
Zbrodniarze .w ocząch związanego męża 

zgwałcili jego żonę 
Lublin, 1 maja. ., złotych gotówką, którą zrapowali. Nad ranem sąsi edzi uwolnili Sad-

Onegdajszef nocy czterc..:h zamasko- Przed opuszczeniem mieszkania ban- kowskich, którzv niezwłocznie zawia-
wanych bandytów, uzbrojonych w re-

1 
dyci na oczach związanego Sadkow- domiłi o powyższem policję. Zarządzona 

wol~ery wtargn~ło do mies.zkania An- i ~ki~go, dokonali ~olejno gwałtu ńa Jego obława w okolicznych lasach, nie dała 
drze1a Sadkowskiego we wsi R.uda pod · zonie. poczem zb1egh. dotychczs pozytywnego wyniku. 
Lublinem. 

Bandyd steroryzowawszy domow- o k ń 1 ników zażądali wydania gotówki. Gdy szu 2 CZil il era przemytn1·ko' \V 
spotkali się jednak z odmową, poczęli U 
w bestialski sposób znccrić sie nad Sad- A 't l' 7 d d R „ · d l' 
kówskim i jego 25-letnią żoną Heleną, gt owa l za WYJS- em o OSJl l wyprawa za 1 
pocz~m ~wiązaws~y !eh r~zpocz~li po- naiwnvch w •.• pole 
szuk1wan1a za p1eniędzm1 na włas . 
rękę. Napastnicy znaleźli wreszcie 300 · . . . . Włlno, 1 maJa. · 1 ?rzewodn1cy Konstanty Suszko i 

Ost~tnlo mejak1 Konstanty Suszko 1 Ju!Jan Warakso po steroryzowaniu 
. . . J Jul!an Wąrakso, pochodzący z terenu wszystkich, pod groźbą siekiery i re-

UfZDdOlk SO\VIBCkl ~!lllnY Nalibocki.ef. prz~z swych ~ośre~- wol~eru zabrali od wspomnianego Bu-.., . I mków. puszczali w1eśc1 na terenie gm1-1 dzieJko sumę 2(i0 złotych, wskazując 
wyskCJczyl- z · 18 mętra· w ·Nowym nr. Dukudowo. p0wiat Lidzki, że w .Ro- jedn?cześnle . rzekomą granice polsko-

Jorku SJJ zapanowały teraz dobre czasy s że sowiecką. Działo · się to w Puszczy · Na-
New Jork, t maia. ą,ą tam duże zarobki. libockicj, a wiec w odległości 40 kim. 

(t) Dziś popełnił samobójstwo urzęd· Znęceni tą wieścią mieszkańcy Ot- od właściwej granicy. 
nik sowieckiej misji handlowej, tak zwa· chówka, oraz pobliskich miejscowości Znękani, naiwni amatorzy raju so­
nego 11Amtorgu", 38-letni Aleksy Korsa-

1

: w liczbie 13-tu postanowili przekroczyć wieckicgo, pobłądziwszy kilka godzin 
kow. zieloną granicę. W tym celu udali się po lesie. dotarli wreszcie do posterun-

Kors·akow wyskoczył z 18 piętra jed- do Suszki i Waraksy. Według umowy, ku P. P. w Nalibokach, gdzie złożyli 
nego z drapaczy chmur. I która zawarta została miedzy przewod-lodpowiedni meldunek. 

Przyczyną samobójstwa były naduty· ojkami a 13-tu osobnikami, kaidy z nich Naiwnymi amatorami szukającymi 
cia, popełnione przez niego od dłuższe- miał zapłacić po 20 złotych. Zebraną od I szczęścia w R0sji, zalflpie~owała się po­
go czasu. Nadużycia te zostały wykryte wszystkich sumę 260 zł. miał przy licja, odstawiając ich :do miejsc zamiesz­
i otrz1mał on nakaz udania się do Mos- rrzejściu granicy wręczyć jeden z tych 

1
· kania. Suszka i Warakso odpowiadać 

kwy. ' 13-tu Budziejko Michał. - . ' będ!ł przed Si\deru z nrt. 559 K. K. 

rzeczywiście na tle przeerotyzowanej 
atmosfery życia teatralnego był czemś 
zgoła niesamowicie dodatniem. 

I obai ci świadkowie odtwarzają • 
całą ścisfością z jednej strony warto~ć 
moralną zmarłej, z drugiej - wartość 
postępowania z nią oskarżonego. Nawet 
jednak świadkowie, powołani przez ob­
ronę, jak św. Niemirzanka, piękne dzie· 
wczę, które stanęło, jako ostatni świa­
dek, przed zamknięciem przewodu, dobi­
tnie stwierdzili, czem był naprawdę sto· 
sunek oskarżonego do jego ofiary. 

A z drugiej strony przyjrzyjmy się 
świadkom, którzy wystawiają oskarżone ­
mu dobre świadectwo. Mówca kolejno 
analizuje te, znane czytelnikom, zezna· 
nia różnych apologetów „dżentelmenerji'' 
Drożyńs.kiego , które tak jaskrawo rzuca­
ją światło na środowisko, jakie obrał so­
bie Drożyński. 

Korczy6ska miała w.szelkie dane do 
tego by mieć życie jaknajpiękniejsze. 
Niezwykły charakter, uroda, talent, nie· 
winna i naiwna miłość, predystynowały 
zmarłą do jaknajpełniejszego wyzyska­
nia życia; bo tak, jak widzimy z najb~r­
dziej wszechstronnegt> oświetlenia tej po· 
staci w obecnym procesie, Korczy11ska 
to był - człowiek pełny. I jedno tylko 
było przeciw niej; jakiś straszliwy pech, 
który postawił na jej drodze oskarżone· 
go. 

W konkluzji prokurator domaga się 
zasądzenia Drożyńskiego :z;a morderstwo 
dokonane z premedytacją. 

Wczoraj późnym wieczorem zapadł 
wyrok, skazujący Korczyńskiego na 8 lat 
ciężkie40 więzienia.. 



Str. 2 1 V LJ.~!l'ł€~ 1932 Nr. 121 

Amerykaąska · IM. g· · · I . · · ll,·d · . '' sprawiedliwośf lStrz ma Jl 1 OZY „n OillS 
!1arlja SZ!H:lióll' młoło Oszu_ st. który za łon=- opłatą obiecywał naiwnym· rai· na ZiEmi 
•ad~.:1,1doff'ai o losocli lf 

Ou> 0°~==:k~:::e.:rawiedu- ~ %.fof.g flanfl" DieSDJQflłeflO aJ~r~JJSd 
wości'' pisano już bardzo wiele, jednak- (X) W1ed~ń!ka pohcJa W't'adta na neg~ Z11awc~ łeGzofjl I adepta wiedzy zakroJonym na wielką skałę, przyttoszą'- · 

że to, co piszą ostatnio 0 pewnym wy- tr?P sensacyJnego ł iakrojonego a tąje . J. . ce jednak pokaźne dochody swemu 

1.1adku pisma angielskie, przekracza już ~1el~ą.sk~lę o ~ustwa. Oszustem okazał Wec1tur własnego zdania, zajmował twórcy. . 
wszelkie wyobrażenia 0 koruocji, panu- się meJa.kl .dr. hanz S:Htter, który na-- sł~ on fłtozofJą ducha ludzkiego. Wszyst- „Towarzystwo Adonisa" tworzyło 

. jące.i w kraju dolarów i prohibicji. zywaf s1eb1e dr. Musal!am. kie te tajemnicze.określenia miaty tylko lożę zwaną „Hekate". Cztonkiem tej Jo-

. W stanie Cansas aresztowano groź- • Dr. Mussal!am był założycielem ta·' na celu zachęcenie naiwnych do wstą-! ży mógt być każdy, kto tylko opłacił 
te~rn handytę i mordercę kilkunastu I Jemniczeg~ '!to~arzystwa ~donlsa", a pienia do „towarzystwa Adonisa", które pewną kwotę wpisowego. Rzekomym 
osób Toma Smiders3 • Ludtiość z nie- ~omego siebie określał ·on Jako wybił· to towarzystwo olrnzało się oszustwem celem loży było wtaicmnlczanle człon-

cierpliwością oczekiwała dnia sądu, I ków w tajniki pozagrobowego, „uświa-
gdyż byto rzeczą pewną, iż zbrodniarz .

1

1 
damlania ducha", kocentracja myśli i 

skazany z.ostanie TaJ·emni·ca otwarte)· wal·izy zdobycie wiedzy tajemnej, które to 
na śmierć umiejętności miały w krótkim czllsle 

Prawo amerykańskie wymaga, aby 
1 

1

. przynieść człol'kom loży poważne ko-

":'Yrok hv~ jedn~głośn~ ! żaden_ z przy-j Odzie jesf irup I morderc:a• rzyścł materialne. . 

s1ęgły~h .me moze. opuscić pokoJu narad.I . (x) Policja w Purkersdorfie wraz I Szczegółowe oględziny walizy po- , Dr. Mus~Jla!ll byt wielce i:iomyst~-
dopókt me zapadme z policją wiedeńską pracują obecnie zwaliły wykryć wpisany atramento- wy.m. c~łow1ekiem, a P?mysfy Jego na3.., 

Jednogłośna uchwała usilnie nad rozwiązaniem zagadki zwlą- wym ołówkiem w rogu adres „Gatter- lep1eJ 1Justrowa!y . dziwaczne nazwy, 

'co do losu oskarżonego.Podczas gfoso- zanej z tajemniczem zniknięciem pew- holzstrasse 17 - Rudolf Neuber". które dla ogfu?1ema swyc~ cztonków 

wania wyszro na jaw, że jedenastu ~ego ni~znajomego wraz z zawartością 1 W jednym z kufrów znaleziono po- na~awał rozmaitym przedmiotom. I tak 

· przysięgłych wydato wyrok potępiają- Jego kufrów. i zatem kilka szklanych paciorków oszli- kazdy z nowowstępu3ących otrzymywał 
cy, zgadzając się na stracenie bandyty, Kilka. dni temu, do gospody w Pur- fowanych w ten sposób, że wyglądały spe~{alny. atrament nazywany _„mag~t­
tylko jeden sędzia przvsięgły niejaki kersdorf1e przybył około godziny 12,30 jakdyby -wypadły z broszki imitującej tran : ktorym _to a!ramcntem musiał 

· Dobson trzymał się uparcie swego po- w połu~nie jakiś przyjezdny z prośbą brylantową. . podp1sywa~ złozone słu~owanl~. Prócz 

gJądu •. że oskarżony jest niewinny. o wyna1ęcie mu Pc_>koju. Nieznajomy był l Policja w Purkersdorfie skomuniko-! tego adepci otrzymvw~!J specJal_ne dy-

. Każdy z sędziów przysięgłych wy- młodym, około 2ó-letnim mężczyzną o wata się natychmiast z policją wiedeń- pJon:y .opat~zóne ~abal1stycznem1 ~na-
głosit dłuższe przemówienie, chcąc blond. włosach, ubrany w szary płaszcz. ską celem otrzymania informacji o ta-

1 
kami 1 . naJrozma~ts~e amul~ty maJą~e 

przekonać Dobsona o winie oskarżone- Mtal on ze sobą dwie duże fibrowe jemniczym Neuberze. Okazało się istot- \ ~hronlć ich. zdro_;i.r1e i zapewmć ma ter­

go, lecz Dobson byt nieubtagalny wl walizy, z których jedna zda wata się nie, że Rudolf Neuber mieszka pod ialną pomvslnośc. 
swe.i decyzji. być bardzo ciężka. Walizy te nieznaJo- .. wskazanym adresem i jest zarządzają- . Prócz teg,o dr. MusTlam sprzedawał 
- Nie odpowiadał nawet na przemó- my zabrał do swego pokoju. Po pew- . cym jednej z kawiarń wiedeńskich. jeszcze magiczną kredę i magiczny wę-

. wieni91 kolegów, nie przytaczał żadnych !lYm czas!e wyszed! o!'! ze swego poko-1 Neuber. jednak kategoryczni.e za- gi~I _dla zaklęcia. d~cha ~eUstofelesa i 
argumentów, powtarzając tylko ciągle JU, udał się do. pobhsk1ego sklepu z ma- przeczył, Jakoby krytycznego dma wy- rózdzki czarodzie!skie, ktore pomaga,ły 
to samo: · I terjałami piśmiennemi i zakupił tam jeżdżał dokądkolwiek i przedstawił nic- „wybranym" odnaleźć miejsca zakopa-

- Smiders jest niewinpyf... dwa grube arkusze papieru .do pakowa- zbite dowody· na to. że nie ~uszał się i nycb skarbów. Ody _jednak ws~ystki~ te 

Cztery godziny trwały już narady nia i szpagat, poczem wrócił do swego wcale z Wlednfa. Okazało stę zresztą, iaczarowane kredy 1 laseczki me chc1aly 

publiczność niecierpliwiła się, czekaią~ pokoju •. Wkrót~~ j~dnak v.ryszedł po- że rysopis niezn~jom~go nie odpowia- P?móc, dr: Musal!am twierdził, że adept 
· na wyrok, a sędziowie nie mogli wyjśt wtó.rnie I przymost Jeszcze trzy arkusze da wcale . rysop1sow1 Ne~ber~. Rudolf me uml~ się sk!1p1ć ł sprzedawał „paten-

z pokoju, dopóki nie zapadnie ·e<lno- papieru.. . . . . Neuber ~aintqr~9~~ny taJemm~zą spra- towan.e opaski na c:.ofo, J'.tóre poma-
głośne orzeczenie. J P~ P_oł. go?zmy meznaJomy opuścił wą, z wtasneJ m1ciatywy, wyJechat do gały przy koncentrac31 mysi!. . 

Wówczas przewodniczący wpadr na pof\:ÓJ cµw1gaJqC z_e sobą ~wie pokaźnej Purkersdorf·~: ~dzłe został slco~front?- Przyszłość swoją można było do-

oryginalny i tylko w Ameryce możliwy wielkosci paczki •. 1 ud~ł się w kl.crunku wany z własc1clelem gospo~y 1 słuz- wolnie regulować wedtug specjalnego 

„~lllY! • . -a. • mianowicie zapm?>a"&Wąt d~orca .. Ody me!-naJOtllY do w ec;or~ bą, która w plm je<lnak tajemniczego · zegara sprzedawanego również przez 

Dobsonowi rozegranie • , · ~ię wrócił ~o zaJmo~anego pokoJU, 1 gościa nie poznała. . . I pomystowego oszusta, a nazwanego „dl-
l>artil szachów. J~k zauwazyfa poko1ówka. zo~tawił ' ~euber zaprzę<;zył r~~me~, 1ak?bY. v!nator". Dr. }\lusałlam urządził za pie-

pJtiżeli w,·gra pr~ewodniczący„,w. takitfl swe dwa kufry ~twarte~ W!aśclCJelowl ~ahzy. b)'.'łY J~go wfasnosci~ i ~z1wą mądze adeptow własne laboratorium, 

razie Dobson będzie musiał się 'vo.dpo-1' gospoo~ wydało sfę to pod~1~zane i za- Się w 1a"k1 spalSób .znalazł Się w JedneJ I nazwane ,Jabor.a griltm .adonisa" w któ­

rządkować decyzji większości i zgodzić włado~~ . o wszystkiem P~hc1ę. . . I z nic~. wypisany Jego adres. Wypadek rem wyrabiano tajcmtticze eliksiry na 

się na skazanie oskarżonego na śmierć, PohcJa .Przedewszy~t~1en~ zaJ~ła się p~wy~szy wy~ołat w Purke~sdorfie miłość, miłosne perfumy dla pobudzc­
jeśli natomiast partję szachów wygra , prz~szukam~m z~wartosci taJ~mmcz_Ych w~elk1e wrażenie, przypuszcz~Ją bo- nla zanikaiącego poczucia płciowego, 
Dobson w takim razie oskarżony zo-I wahz. W JednęJ z tych wah~ lezała wiem, że chodzi tu o wyraf 1nowane czarodziejskie lusterka, wszystko oczy. 
stanie ~niewinniony , tylko para znoszonych damskich bron· morderstwo i, że zbrodniarz w kufrach wiście za drogie pieniądze. 

Dobson zgodził ~ię na tę propozycję I zowycb ~alo~~eh pantof~lkó'! I czarne przewiózł poćwiartowane zwłoki swell Prócz tego dr. Musallam wvdał S!lec-
bez mrugnięcia powiek, albowiem był I męs_kłe rown.ez, st~re, połbuc1k.i. Druga o~.ary, które następnie w paczkach wy-I ialne akcje, utworzonego przez sie~ie 
doskonałym szachistą i wierzył święcie. I wahza była zupełmc pusta. mosł. Dochodzenie w toku. I banku pod nazwą „Ołbia. Złoty Bank". 

że wygra tę parfję. Wiara w swe siły ··-----· ~·- Bank miał na celu rzekome finansowanie 

nie oszukały go, albowiem o d • k · ł robót przy odkopywaniu zasypanego 

. Dobson pokonał swego przeciwnika. . .r e_ r WOIS OWY zmar ęgo syna starożytnego miasta w pobliżu Tessalji, 
- Trudno ... - orzekł przewodniczą- gdzie, jak to odkrył dr. Musallam znaj-

- cy - Słowo ·pozostaje słowem ... Oskar- frafił do mottii po szesnastu lata,;li dawały się wielkie nienaruszone skarby 
żony zostaje uniewinniony... ( ) . , - . . . " w postaci złota, srebra i dziel sztuki. 

Już wszyscy podnieśli się, by wejść . x - V/ · Oberamrner.gau odbywąJą nych do „~ch.~yca~ące:J Anny ~utz '· Kto taś z opornych nie chciał zao-

na salę roz!:>raw i oznajmić, że sędzio- s~ę co d~1es ęć lat w:1elk1e .Prze~dsta~:e- lub __ do . ~ad~.w. aJ~~eł oidiwórczyn1 po- patrzyć się w pakiet drogich akcyj mu­

wie nie dopatrzyli się winy oskarżone- n!a pasyme.: Ostatnie takie w·d-Ow.sko stac1 św1ęte1 ~arJJ i1·q. . siat przynajmniej kupić tajem'niczy 

~o, g~y w ~ej samej chwili otwarły się od-bywało s.1ę w Ober~mmerga:i w, ro-1. W powodzt tyc.h Jistów by~ Jednak kryształ „Billur", który wskazywał 
. drtw1 pokoJU narad i woźny . wręczył k~ 1931. ~ie .trfeb3: dodawać„ ze w.~o: Jeden, k~6r:y: uczy!11 ł 11a An~ e niezwyk- ukryte w ziemi pokłady szlachetnego 
Dobsonowi jakiś list. w iska ta:k1e sic.ąg_aJą do. n: ers.~owosc1 le wrazęl)1e .. List byf! p 1s~ny przez 

1 

kruszczu. 

Dobson rozpieczętowar szybko ko- qberamn;e,rgau .wiele d~ . es1ątkow ty- pewne~o rot.n·:er~a. ang . ~l~.k ego, Który Prospekty wydawane przez zafozy-

pertę, przeczytał zawartą w niej kartkę, s -ę~y. widzów I są głosne w całym V.: czasie wo1n~. sw1at~we1 ~ył n~ fr911- clela ,.Towarzystwa Adonisa'' a rozpo­

q~g;tępnie schował ją do kieszeni i za- św!ecie. . . . ,.. . I cie we F.ranc.!1; W Je·dn~J z. Wielkich wszechniane przez sekretarkę jego p . 
. wofał: . 9statmo w roku 1931 zwró ... 1ła na 

1 
b tew w. ~obl.!zu Arras .zot~ : erz t.en Justyn~ Schattinger, opiewały, że liczba 

, - fano~!e !... Proszę zająć .miejsca!„ s ,eb1e powszechną uwa~ę Anna ~utz, 1 z~al~:t c1ęzko ranne~o zotn;erza n ·e: czlonk~w towarzystwa wynosi przeszło 
w teJ chwih otrzymałem wiadomość, corka skromnego urzędni·ka z Obeiam-

1 
m.eck:ego, którym się zaop1ekowal i 40 tysięcy. Czy liczba ta w istocie od­

że oskarżony Smiders jest rzeczywiście l n:ergau •. kt?ra ~ n1ez~~kła, sulJ.telnoś- i przeniósł g? d~ ambulaąsu. . . powiada prawdzie, nie udało się jeszcze 

owym gro,~nym bandytą i dlatego cofam J cią, wdz : ęk1en:. 1 prze.ęc~e~ odtworzy- I Młody ~ołn-:e~.z:y-k n1enyecki czu1ąc , ustalić. · · 

: swe „veto !... Przyłączam się do wnios- la P?Stać Mani. Wszecl:ts~.1~towy kry· zbl żaJącą .s:ę ś_m :erć, pow;erzyt ~czyn: I Jak wielostronnym byt dr. Musallam 

ku panów o skazanie oskarżonego na zys : og?lna. nęd'Za dały s;ę iedna~ we , n~mu angl'lkow1 swe dokumenty 1 swóJ , w swych pomysłach zilustruJe najlepiej 
śm'ierć! . z~a~1 więc 1 w ;..-Oberammergau. zagad-

1 
n1eda~no otrzymany żel~zny krzyż przykład. Oto dr. Musallam wydawar 

Jes~cze raz odbyło się formalne gfo- n1en:e ut.rzymama d:cimu stało się trud-

1 

~asłu~1,. pr<>.sząc ~ . . Przesłame tego po jC'szcze specjalne prospekty w których 

sowame i tym razem wszystkie glosy. ną zagadką. . Jego sm:1erc1 rodzinJe. . i zaznaczał, że „Towarzystwo Adonisa" 

' padły na m~korzyść oskarżonego; . W roku u?1egłY'll! Anna Ru~z op~ś- Żołnierz ten nazywał s1~ Rutz pracuje wespół z Mefistem, który pełni 
-- ·Tom Sm1ders skazany został na karę da swe rodz·mn.e m:.a.steczko .1 wyJe- z Oberammergau. Przez ct.tug:e lata funkcje naczelne. Sekretarką tego towa-

~mierci i · I chat.~ do Angljj w P?smk_iwap u faklej· ' s~arał się .ów anglik o nawiąż~nie ja- rzystwa była niejaka pani Ariela, naz-

·-JeSzcze tego samego dnia wyrok został kolwiek pracy. ~-on : ~waz m-.oda An?a k1egokolw1ek ko_ntaktu z rod~ _ ną Ru- wana tak od ducha Ariela). Oczywiście, 
wykonany. I otrzymywała ty~1ąc l1st~w 1 budziła t~ów, w~zystko 3edna1k naprózno. Do- pod tym groźnym mianem ukrywata 

Czy Dobson jednak rzeczywiście powszechne zac.eka\Yien.1e ~wą osobą, p:ero · niedyskrecja reportera, przy- się pani Schattinger. 

dopiero w. ost.atniej c~wili do.s~edł do w z~ :ąz~u z ostatn:7m - w:dowiskami wiodła mu my.śl. czyby n:e ~ap'.•sać ~{) I Policja przypuszcza, że dr. Musalłam 
przekonania_, ~e ?Skarzony Wlnt~n po- pasymem1. przeto 1!1!e_J'S-Ce pobytu Anny AnnY., .Rtrtz z prośbą .o tnf~rmaqe. zajmował się również fabrykowaniem 

nieść karę s~1erc1?-.„ · . na wys~ach .brytyJsk1~h tr~yma~e 1?Y- 1 W l:scie s~ym zapyhtJe anglik ~Z.Y 1 i sprzedażą na!rozmaitszych trucizn 

Odpowiedz ~a to . . pytam~ ~naJ~uje- , to ~ ta.emn1cy i n11kt me w .. edz:~t, Anna ~utz nie pos ~dała brata, ktory 
1 
służących dla celów zbrodniczych. Do­

my w owym taJe1;m1czy~ hsc1e, wrę-
1 
gdzie Anna Rutz pracę . z.nalaZ'ła 1 gdz e w czas. e wo:.ny zginął podczas walk 1 chodzenie ustaino, że dr. Musallam, rcc-

. cz?nym ?rzez w.oznego. Ltst te_n poch.o- przebywa. . I w J)Obhiu Arras. . . . 1 te Sattler przebywał przez pewien czas 
dz1t bowiem od zqny Dobsona i ·brzmiał 1· jed.nak przed argus?w~m ~klem c·e- Anna· Rutz . 01ezwf oczn1e odp:isała , 1 w Niemczech pod naz wisldem dr. Bau­
tlastępująco:. . kawskiego reporter.a nic się me ukryje. przesyłając ang-tikowi adres sweJ mat~ I era. W .$randenburgji przesiedział o:i 

1 
- „MóJ drogi!... Tysiącdolarowy Przypad1kowo pe w.en reporter wpadl k1. Sta.ra matka w Oberammergaujc.:ztery Iata w więzieniu. Dr .Musallam 

oa~~n.ot, który ~trzymał eś od tego z~o- na trot> pobytu . Anny i„. oczywiścje otrzyma la papiery swego syna w1raz recte Sattler przeczuł jed.nak pism~ 
dzieJa Toma Sm1dersa za wydanie ume- adres JeJ stał s·1ę znów powszechne z żelaznym ~rzytem zasługi, któ re po nosem ł czmychną! z Wiednia. Rozesla­

winnlającego wyroku, okazał ste fałszy- ,w!ad·omy. Anha Rutz · p·oczęfa otrzy„ sze~nastoletn m po·byc e w An~lli trafi· no zanim listy gończe 
wy. Mary"„ · ·. · ' ·· i mywać całe stosy listów adresowa„ ły wreszt'.~ p0d właściwy adres, • 
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Bez doc:hu nad dlowq •.• h~t łJl~o ie~en n~ió~„. 
M . t • • k • na pozbycie i;fę pleg6w. wagrów żółtych plam Jmt) mora or1um m1esz ansowego, itp. nieczystości cery! Cel ten o•i<lgnąć moi11a 

jedynie przez zastosowanie tak wysokowarto-il os• c' "ezdomnych \VZ 2stil m„asi·ąca n~ mt""Sl-ąC ściowych. opartych na wiedzy lekarskiej. śrud· 
li ru z 111 u Il ~~~b:.0;_~;~~c~~~c~.r1:~~~~ si m:o~'i1eicz~1re~~ 

( ) . , . • . . . • , Obok niezwykiei bowiem skutecznJ~ci leczni· 
cl! Mimo moratorium ml'eszkamo- s1ad:aJący wszelrkve <l10rkumenh·, wyma-1 :i.11ny soo-s•:b. Znaicz·na }e<lnak częsć cze!. posiadają preparat.y Herba mezrówn::ine 

w-ego, w miasta·ch polskl<:h, w obec.nym ganie p-rz.e·z sąd, trai:a bezavelacyjnie zwraca s.:ę <lo wfad!z, błagając o przytu-
1
! walory. kosmet:vczne. śnieżno · bia!e niydlo 

o:.;:r~sl•e wk·s·e:rvnym w zastraszający spo mieszkania. liek. "', , Herba 1est bardzo. łagodne o miłym 1 trwałym 
<:ób w r ~t '1j '' d · -~ · h p t j k t · d j ..J t I ,., . . . • · d • d • ć zapachu. Dyskretnie perfumowa~v krem lierba 
~. . z a~ a I C·SC ro zm, pot.<Uaw1onyc 1 cna -eim, . a• s Wl~ 1!?1 ą 'Ulane ~ a- . :t;az.1·e Cl me ~aJą się g 1~1~ PtJ • .z1a , wnika natychmiast w porv. wygl ~ :izai<ic kał.de 
dachu naiJ gfową. I tyist:rczr.•e, w1•;::'/ie erksm;'SYJ 001bywa Się z i J·esh mie ot.rzymuJą pomc..::y o:i miasta,' popękania i · stanowi temsamem 1de1l11y pod· 

Nowa fala t:r'.{Sffi'I•syj doń~męta przede- lokaJi s:Jtrżb:nvych i z bu1:1'\':nków, zagro- muiSz.ą s.wi.ać pod g·otEm ni·e:bem. j kład pod puder. Kre'!l i r_nydlo lle~ba t~ rze· 
wsizys.tki12.m tych, którzy nie mają tra- żonych zawal·~ni•em. A sarmorzat\:im n:aszv.m tmd;no je·st i cT.ywiście nail~os.ze 1. na 1 skut~~zn'.eis~c i.rodki 
wa !·orz fnA ,.1 • I c , f. , 6,J k 't h . ' w· ,,,,. b , • diJ b r kosmetyczne. Jakie k1edykolw1e.< 1stmały. l)o 

. YS ~ z p:.1rocze~'·. . . ~~~~ z. p~sr ;,t wy~: s:m1 owainyc im pc•moc: SZYSt~~I·e arruK1 .a e'Z- ; nabycia u Maiewskiei?o. f'iotr!' '"'-;k.1 12t Kei-
Są to Pf z,z;u~wsnisb,nem pod:ipadh 

1 
wyJez·::iza gruz:·~~ n~, prowmCJę, .do krew- domnych 1 pirzyt:uif1k1 są prwpełn,wne a J licba, Główna 52, Polaf1skiego, J~zgowska IJ9. 

kUip:y, rziom:i:!iśl111:cy, wćowy i ludzie bez nych, czy r,rzyJac:oł, lub raid1z1 sob~e w na budowę nowych brak funduszow... I 
o!\rz·ślon~o zajęcia, którvch kryz.ys go-' 
s•rcdarczy perZJbawtł wszelki·ch środ:ków 

• .YJ,„ ,,·~ .'. -"°1 1 .... \. .,. , ··r· •, ~ ,,+, , ~·. „., •• 1 • ,· · 1 ::1' •'' ... ,~-~· 

utrtd~~~~ją Sf~ je·dm.aik równLei często Coraz m· n·1a1· takso1' WBk \V m·1astach polsk·l"'h 
b~~.(~iór;~ ::~·~;;af n~rd~~~~~~z~z~~ (I - - " 
~~}~~~m:~~~~:·c1i. na podstawie dekretu. 1 Związkl właścicieli dorożek samochodowych 

Wynn:~a z tego, ż~ nLe wszvscy za- r .:.z o d I e 01-1· podo4 k..re ~r.·kre:SC•Wa.ni Są dJost<'l.te·CZ'r.0e obz.m1jmte- p o_, Q, o sz\ Iii • WW 
111: z •1::iroc2idiu.rą sadową. Stwierd1zono . . . • • . . 
how·1em ie wiele \vyToków eksmisyj- . (d) N!edawno. wydane zost~lo zarzą- datną porriocą, jeśli. pragną, by ich I Is~otn e stw1erdz1c nalezy, ze fr.ek· 
n}~:h z pewnością niie byłoby wvdanych, dzen e, mocą ktorego przedsiębiorcom przedsięb•ors!wa ne ulegiy zupełne- wenc a w autobusach spadła w o wiele 
gdybJ• lokatorzy dokładnie znali odpo- s~mochc<lowym przyznano pewne ul- mu znif~czen1u. , . . . • mn:ejszym stopniu, niż w taksówka<:h. 
wiedr.ie przepisy prawne. Igi podatkowe. Zdan em wtascicielt taksówek, 1ch Autobusy w dalszym c ągu prze-

Bezrobotni winni więc korzvstać z • U!g! te, , łl}i~d~y in!1em:. do!y~z.ą lprzeds ęb '.orstwa w znaczn:c dotkl~w- wain!e są tańste, niż koleje, to też 
be1z,;.fatny;ch poraid prawny·ch w t.nstyitu- rown ez wtasc,c;eh taksowek. w.asci- 3zy sposób od·:zu1y krysys gospodar- wiele osób z nich korzysta. 
cja,ch s.pr1teicz.nych, które przecież is·tnie- c:e'. e taksówek są jednak zdania. że wła- czy, niż wszelkie inne przedsiębior· Inna rzecz, jeśli chodzi o taksówki, 
ją w ka·żd1Em mioeści1e polsiki·em. · 1 dze w nny przyjść im z bardz:eJ wy- stwa samochodowe. które stanow:ą pewnego rodza;u luk-

Znane są r6wni·e7. wy,p<l'ć~d. że eks· a• =-~ 8Htt • ·sus. Wielu ludzi, którzy dawn~ej bar-
mi.ski wytkc1:-:ywane są z 11owodu ,,zmia-

1 l ~ ~ · • J 1· , M ~ 111 'dzo często korzystali z tego srodka Jo-
ny nrzez'!aczenia lo.'zalu". • • 1

1 
arl~ nm1n1um ll 1~ 1ngur_ HfVftD I ko!11oci, obecnl~ prawie wcale nte Je· 

Prz·~:PlS ten wvkorzystt~Ją wlaśql<:1-zle q u :11 :11 uu n • . ~ dza.e taksówkami. 
c:!om5w w wypadlkach. ~dy lokat-nr pJ-1 Biuro. Piotrkowska 1041 łel. 225-88 W mn:ejszym stopniu równ:ei odbił 
waw:·einy da\V'tlvsh fo'>ctd utrzymania, j1 W lUIJ.atnn.vlB t!ad OWOCOWY) z lasem s1ę kryzys gosp?d~rczy na samocho-
za,c~vra wy·dawac obfad·:v. j dowych przeds:ębiorstwach transpor-

Wówczas wlaśdcid dom'J wystę;n11je <id ul. Sowińskiel!o at ~o Łagicw~ ' ck ei (profektowana towych. 
na c:l 'fO'Yę c:ąd'Ową d<0woiząc ·h 1""1'kator I wkrótce ~leć tramwa owa) l • d I • 

;~. :· ~. : . " ~ •
1
": 

1. · POLECA: tanio i na cioccdnych warunkach. 2-JO Z tych .też wzg ę~o.v.: . c ega.c1a 
z ~:-S·~lrnma pr:ywatnei~J „robd Ja·~Ho- I '"" związku związków wtasc1c eh dorozek 
d.a·Jni1ę 1 przytelf!l • ni.~ pfaci komc-rr.1:~0, samochodowych udała si·ę do p. m'.·ni-

wo~ f~~~o~~~l:a.~hrz;d~~~ e~(L~n~~ęę~ I Twó1· sub' IO ka tor k~ó~e!~n:r~:d;;~,~it!ob~~yr:~1~~%~~: 
sto ze nawet be?:ro,,o.f.n! fo!rnforzy, po- . ; żen'.e wszystkich czfonków orga-

;;; 
4 

: , m: •~, '' . uizaGiVJ, . IH}CZ s: eb:.e . rep:e<1en,to a„ 
».f"l:UIW'l~·fli:. __ „.. j' o - t · d • "' . I ,,, nych, prosząc o obnizen·e c1ężarow na 

: , . ... · , •'Il ', NaJwaznae.sze postulaty brzmią Je s ·n w o z I cie e m I rzecz .fun~u~~u drogowego. 

~ !Jak panna Helenka Walczyła następująco: • . _,, 
URODZENI po:1 m:.Jdem BYKA w cllll'u d h .1 ł Deleg~cJa. prosiła o uchylen!e J'YlZO• 

I ma.:.a, - poJSia<J,a.ją ch3q aikter MELANCEO- 0 a C n a ...a 9 0 Wą ru, uzalezu a1ącego zastosowanie przy· 
LIJ~Y •. im:i,g:n:cy[ny, cechufą kh :s11ne pccta-j (·o _ N·· . . . • . . • _ 11 • ł • .~. . .·,„ . J • _ śl , •znanych już poprzednio ulg od termino· 
no.w„enr.a.. 15~upnnLa my~I. oitn:ymaią za.szczyty ", c . ws11Sz mt pomoc rze \ a soo~ 1 ~UlJ~ ~1 ~_w1in"'~ tko rozmy ai. wej regulacji podatku dr.egowego na 

od:z,n:.czen:ie po dług:ch doświ:.'1dczen:~.ch, zaj. Jie1.:.na Graimows:ka <J.o swe.go brnta, - .. ! I z:e:1Ja aaleJ sler::l!z1ć! I . 
mą wy6'o~e ~b.111~isiko I będą s.i~ c:eso:y~ sym. Anton:·ągo, zamiesz•karfe,gio priy uHcy I Qodzuny p,op0:low~111iowe Gramowski rok budzeto~y 1932·33: . 
pa.I!'.\. kO~ze.kuią •eh d·ii:lsze i:odróż~. za~i.eszl~a- IOlińsrkiie;go. - Nie mani pie1ni~d1zy na ' stale s,;:ięd!zait roza d0Illern. j Dalej prosiła dełegac1a o znowel'r.o-
Ją na ró:.ko po za kr:i.,em. a po p-1>wroc1e O'Sl~· k 0 . . , . . p . I · nie do ty he asoweJ· usta wy o fun 
dl=l tle; na s.tale w kraju, :iaimą JSię pracą ni.cza.. ' or:1'orne. roz1 !111 ei.~s.J?~Ja. rz.yJm Pewn,ergo ·c!>nia jedinaik wpad1t umyśl- wa c z , . -
!dną i bę?a .mi~ć coś w~pó!ne!!o z pn:emyJS~em mme tl~ sw~~o m1es.zkama.. ni~ co miesZ"Jrnnia, gdyż wredział, ż,e duszo drogowy.m, w mysi dawnleJ skła· 
lu~ p11Ze<l.s.ęb - ~mwem. dz1ęk1 czemu dor<?bi.ą s · ~ l - Oh9tnnrbym er-: przy1ąt - odparł prócz Graniita i żony n!kcgo niema w danych memor1ałów. 
w.1k.s.zego maq_,,itku • Będą przei.~wać ni.~~1 p. Ant.oni - a1l·e wuesz ·przecież, ż,e marrn <l,,,....,~, t Pan m!nister przyrzekł delegacji te 
l'CIOIZ.;zine, Z pO.VOOU llllflryjf, lecz ?t;e pOW:llll\~ S ę ·bl •1 '. ,· .• • , . A . • b ~ rvu;·"• , , ' •,• : 9 

talkio.wym1 prze;mować. gdyt po wyjaśnieau się ~t:I o.rn to1 a. Z.erna ::.1rę me ~goutz~. ys. I Zasfaf l·Ch raz.~:m w pOlkOJ.U. w n~jbhzszym. czas e dokł~dn,e zapoz-
P~~yny ni·eworoz:u~~li nasttt.pi zgo-da i zrozu- J·~·~1zcz1e ty u naiS byla. Zazidrosm1mu mc:.tżonkow1 wyidawa· na się z treścią przedstaw.onego me-
~:-~: ~ , (il[' 0~ a.ru~ki m: tt;rj;:iJ.ne ogó!nie P0·1.et.'- ! - Więc k:iii się wyip,rowadzić temu f o s·ię, ż.e suhldmtoc zmiesza~ się na je-

1 
morjału i Jeśli uzna za możliwe, przy. 

i ~;i~ 0±~c:u mil:e~~::~6'B~d~h!%~ ~·.cl'~;~~~ ooblokat?irowl. • . . . I go wii~IO'k. To n:-u już wystarczyło. • I zna właśc'.cielom taksówek pewne ulgi 
ct\::ó:v z. p-0w„<lu sW0<1ej lekkC111yślności i n.ieod-1 • -: N11~ mogę. Pfa.c1 mi 20 złot:r~ch . Za:~w~fal od. mego . by natychmias·t podatkowe. . . 
pO<\v.iedn .. eg~ towarzystwa. ,. ' m;reSI·ęazrne, a w tych czasach to cilla się wy;prowa·dlz1t Jak nas informują, m nisterstwo ko· 
'"Y~;: d;a·~ćru 5podpowply~em 1 "'l"KA J- ,rd~~:'llni mnve {'c.i.ży r:~e1niiąd!z. I - Dlaczego? - •zdiZ'iWH się mto~z.re: mun:kacji i robót publicznych iuź nie· 
,., . "'~ e6 .ę ra„en1a s oneezne„o, 6 y„ są ' p ~ 1 _w,.......;.,,..h t · -"k • · 
b11rl'X1 skfolllllli do zemdlenia i ataków nerwo- ainna J ie• >C•nia W'O\)'~"" nę a Cfęr.. o. cec. ba wem ma się w tej spr a wte wypo-
wych jRozmowa niie dała iadioogo re:z.ultatu. - Dornżua·nii są mi tu niepotrrebni!- wiedzieć. 
. D!~ urod7.e>nych dni~ 1 majDJ, szczęśl 'wy ?1'e. Sprytna dtzL2wczyinia tliiJe zrez~gno- krzyknął w od1powi1eid•zi Grnmowski. 

f~~v l~s~i:~:.a~rk!~~ur~t 12
• la1k~~"ih1~: I waiła Jeidnaik .z-e swyc~ p~oJeUów. ~~b!o~rntor obu1rzY'ł S'ię niesłychani~. , .Zoma~fnJ somo&ói«:~e 

'~AGP przv1!Mi szczęści~. lk:zby loteryjne - ... PostabnoWlllabyza ~~l~łą ~ój ~l1Y: Wyn!,da sprzeczka. \która krwawo się I (d) w mieszkaniu wfasnem przy ut Nowei 
·i 7 „ o l (11 ). "ąć n.a rata, w~·111.ruw1 poi\ suv o zakoncz.~1ta .u 26 I tnl Sta . I K k' ż ł 

; L "' • J i Gram'tow' i z:rt lazła · 'łU, • e n1s aw aczorows 1, za y w 
__ • ,rn~~· ow~. a•now ' iu 1 a Gramowsllvi <liotktiw~ poturbowa:t nie- celu samobói czym większej ilości sublimatu. 

u d:rasta~ąc~J młod„leiy, stosuje się rlll!O na tO ~posób. bi 1 t I o d . d . 1 R 
!,1·~1n··:·C'z i':ę ni: r:u:-;al.noei wcdy gorzkiej ,,Franc'.s~ka.. I P atn Antoni był niiesłyichanre za'tdiros- szczęs_nego ~u om ora, • enata o wieziono o szp1~a a w adogoszczu . 
. !6~e1a': i p:1zy u~u tiail«iwai, Jej czys:icz:-c.e ny 0 żonę. Do tej pory uwaiia~ Granita Epl'lo~ teJ S~irawy rozegrał ~)ę przed Na ul. t<rótkiel 3Z-letnia bezdomna I bezro· 
d.~.r•ł:1·1:1e lll'.\ kr_. 1 n•11."1'1!.wa fUDke11 tołl'd:ka i kr- b ~ . l"d m«ic:zv. I n· dy sąd1e.m, który skazał Ommowskiego za botna Aniela Rakowska przybyła ze wsi Wie· 
51-.ek u <1r h w>::ir."it i ch'.;::i-ców. da.je zbawiemiy Iza ar·dZO SiO 1' rnif1g'O " „'Zltlę lig' '"'COide na dwa tygodrnf.e aresztu ' . 
s'lcutek ż,_d:ić w 81me~ i droge1'iach g-o r.f.ie pd1e1jrzie·wał o to 1.e się zaleca do „ 1 • lochy zażyła większej lloscl sublimatu i Jodyny 

· · J·ego żony. „ ...... ••••••••••••• ••••• •••••• Denatkę odwieziono do szpitala miejskiego, 
,,PF..lEDWIOśNJf". Panna tiel•ena mu~ta·la więc dit.u.ższy i Gabinet terapU fizy1ła1nej <MJ t ł d f • · e..1 Jod< s:ę d>0w:iar.'1Ui.•cmy, prze->iękny ten mm, czas n.rz{tkonywać 1>rata. że młodiu sub· • D POLAKA '„„§ ~pą !! o ~ e1S1• e 

o:mtt.y na ti:e pcrw~~i Słefa:n.a Ż.rc.m!l!deto, jed „ '-' • r 
wyśv/dla:ny iecL::o::.zc~11 ·ie w 2-ch kinac'i. a mi.a- iokator iest niz1bez.piecz.rrvm c!'OillŻUan:eim. f • I (d) Janowi Nowickiemu przybyłemu do 
nciw'•c"z : w „0'.1Y1!.i:tio.wym" i „Bratn;ej Sttizes..~e·• \Vir~szde j'ec!mruk Oramowsiki, ppd ' Al. Kościuszki 83 Łodzi ze wsi Gadka skrad;:iono na ul. Rzgow-
n:i w.:dz.eiwi•e (n.I. $w Ka.z'mrierzir.6), z tą ty:k·o wplywem s•i•Ci.5t·ry, począł śledzić mł·o- • pr21d wysokłe;o napł11cla I frek· sklei rower wartości 150 zł. 
rók o::'., że w ,,Oświa.tcrwym" otrzymał rfo&t:iac j ę d:?Jefi.ca. Nie zar,twaz„. ' wprawd'ziie w J'e- !,; • wencll1 raDdli'!mT,ERl!mJApa Hellu"', I Stanistawowl Kudrze <Wiśniowa 46) skra-
.~ze" «re 0 ,rk:ies•'ira s"'"'fon'ic:ma "'Clld dynJrn1• „ p. f!CJ zachowa1ntu nd-c pode)r.zanego. ale to ' 1 k . · p-a~·-o dzionn na ulicy Piotrkowskiej 268 rower war-mU12:}'1'.d ekbt'l'ycznej, ndcr.n 'rrusl w „Bra0fn.i.?j Strze. .v1 I ,.. ,, 

" „.„ „ ... ampa warcowa. pr •m1ea·e u„ ~· ... - • 
Z. ~,-;uberta z ud:z?.oałem &p~ewu. ,!.IO jed·nak nd•e U•SiPOkoHo. 11e (cieplne) ga'waaizacła, faradyzacja to!cl 120 zł. 

P.l'a.wd~:.wi m)!~X:y kina mai!l do-..kon.ałą - Kto wi1e, czy to nie Jest taka spryt- masaże I t. d. j Sprawców kradzlezy nie uJęto. 
ok'l?h do Jl'O"ÓW'll·!.n'J&, prr}' jaJd~j muzyce prze. iHJ beStJ' (l, że zręczn~e ślaidy zaciera za .......................... • ·•••• 
?-Qlmy bn film ma więk$z2' wartość; ~t.y pn:y 
muzyce elciktryc=ei. czy tet symfcn:cznei. .>. ·,.... . , „. ~ . . . ,' . . . . . ' . . . „ ' 

N1,p'.sz lmlę, rok i ddę U1'~dzen:a - otrz:y. 
nJM•z bez:,p!~,tn :·e próbną a.nail',zę określającą kim 
ieeteś ki.111 byt motesz i jak ma&i: postępować, 
«•hY ~n:rknąć n~epowO<lień Na k01Sita prze:;y'·ki 
nadeff;cle 1 złoty, mo~na ~Illl1C1lk.aml poczte>we­
mj, A.tres: W.ARSZA W A, sk~ pocztowa 379. 

JOAN CRAWFORD - CLARK . GABLE 
to rekordowa obsada wspaniałego f11mu obyczajowego p. t. :'x35 

,, .iewinn• Grzesznica"" 

' 



Str. 4 

Dnorczynl Agata &potyka na podwórzu swą 
sąsiadkę. 

- Pani Agato, pani Agato!.„ ..- woła sąsiad­

ka z mocno zaintrygowaną miną. .,... Słyszałam 
t.e pani r.6~k3 wychodzi tak ' bogato zamąż, czy 
to prawda?.„ 

- A luści„. - odpowiada dumnie Agata. -
Zna pani hrabiego Bełza - Pełścińskiego?„. 

- .Jakto!.„ Więc za niego córka pani wy­
chodzi zamąż?! .•• 

- Tak, mola pan!.„ Mola córka wychodd 
za m:tż za kuzyna lokafa hrabiego Bełza • Peł· 
ścińsklego_ 

- ab._,. 

f!l::i][i][ilt!J[!ll!J ~1!!1riil!Jrm11[!1 · ~· "• T --, : .„ ~"'.. ';" d~ · , 
[!) , @] „.no~Bo! ·U · •a·~·~łotD .. 

I 

~ [!] ,.POLSKIEGO RAP.JA" 19,Z0-19 ą5 Kalend a r~yk filmowy, re.pertuar i. ·MIK R·Q f Q N. ~. PROGRAM ROZGLOśNI LODZKI~.J .,19:00+.19.20: R~·z;n;itości. · 
ff] 'ii' NIEDZIELA. dnia t-go mała 1932 r: · , . tęatrów. ~ :,odc~y~anie' · programu . n:i · dzień · 
IAi1 jako !!!!' ~ .00-9,45: Transmisja cichei mszy z Wilna z nas~rm„y. . . . ·I 
\~ ~ kon~ertćm organ1 wym. 19.3S...-J9.45~ · I<omuni.kat sporto\V;Y lodik1:., . ! 
.qpj boi.atar dramatu 18} 10.00-11.45: lransni isia . nabożeństwa z cerkwi .lt!>.45-:-20.15 .. ~luch1:nv1sk? . P ... t. „star.y mąz pg. 
- ] I!!:! wo!osk!ei we Lwowie z oklJ.zii 1-go dnia . }ó~efa ~~r.z.enio~vsk1ego. Tr .•. z \Varsz.awY. 
~: po raz pierwszy występuje w orygi- fj}' Swiąt Wielokanocnych wg. obrządku grecko . 20.l;i ZL~5: Kon9ert popufar~~ .~ ~ykona~I~ 

. 

1: .. 0:\"':·.fil-.'-~~~J· na ',nym pi emloc6jonujwącym f1ł\'lmie 'Kp. t.1-;;. katoli~kiego. . . I Ork: . ;; ~· .Pdd. dyr„ J. oz; ~msk1ego._ 9mel' ·- w 11.58-12.15 : Svgnał czasu z Warszawy, he1nat Sz!e·m„n;-k1ecJ- · (so-pr.) ! L. ~.rl.'tc111a (akomp., . 
z Wieży Mariackiej w Kral•owie, odc.zyta- 21.55-:22.10'. . l<wa<lrans J1tc:a~~~-- Jerzy Ostr~w 
nie p;ogramu na dzień bieżący i kom. me-j . sk! .,... „w_ . t>. :var.det sruz?1~ f_rgm. z pow1e-
teorohgiczny z: Warszawy. · .· śc1 „~z~a:ndar. na . m.asic1e . lr. z W-wy. I 

!~ [!}. l2.15-14.00: Poranek symfoniczny z filhar- 22.I0-;--22.4<f. · Recital ·· wtoloncze.Jowy . Emanuela 
~ NI z r.ii.1 · inonfi Warszawskiej: Wvkona\vcy:· Orkie·I · Feuermann. ·. Akomp. · L. Urstem. Tr. z 
j~ • 111 E tł A Y rł i!1 stra filharmoni·cżna pod dyr . t'ellksa Rybic· ' · .Wa~szaw~. · · · · · . · . I 

Nr.1 21 

. '·. . . 
'.. „ • • • -~ . .. ~ ..... . 

~ '· . v.· . " • 
Chcąc dać możność m:ijs.zerszyrn 

warstwom obejrzenia 

najwi~kszego filmu świda 

"Aniołowle 
~·· Pieklił a. .. 

opnityłi~my C:e1:Jy ·15itetó„w .na 
d~lś: J ju:tr·c;»· 

do żł. " t .:..:.. 
na li ł 111 

1~ . 
na mlejsca. 

Poranki w sobotę i niedzi e lę 
· po 51J gr. 

l.-.i;'..·.~·.1 (Li: [HAHTfOft IHrOi'tftO) ~lj]e• . kiego. Hemy.ka Karska (sopr.) i Aleksan· 22,4~„.~.?: . ~.mu:µ, nwteorolog1czny oraz w1a7 

,·;; I. ~ der.- Wielhcirski ,(fort.). . . . I do11Kl~c1 .sportowe z \Varszawy. 

~ 
.!" 1 c. Saint-Saens: P()emat symfonk:iny 23.00-24.00: ·Muzyka . taneczna z Warszawy. ~ •••••••••••••••·•••o••·•••MH 

·~ ż „ ł fłl Phaeton" · 1 
· TEATR. ,K. ·uKiBirEK · 

r. re yserJt s ynnego . . 'ii1·· ·. 2-, · c. Saint • Sae!'ts: Konce.rt fortepianow:vj -AUD;V~JE ZAOR.ANIC7~F.. 
r~ T . , .., . g . '. ~ --t-mol!; ,.;. :--: . . . . , . . ·10.35. Wicdcn. ·Koncert symfom1..zny. Oddziął R. l P.': .0_;_.„·· na :· zołibożn 
jm·· urzan~11le o ; ..... 3. Ane_ I pie.sni._ '\ ·11.00. lłudapcszt. : Koncert syrnfonicznv. w . 
I • . 4. c Franck. s~ mfon1a d-moll. J 18 55 w· .... . D 't I f ""d d ~ w arszawie. !ie twórcy filmów · 14.00-15.00: Przenva. · · • ICuen; .,ec1 a ortcp. L war a Zawiadam\a, ze prz!ldst~wien.ie 'Cl!a · 

M · h" k" h · ~ i50 .0-15,1.5: Muzyka z Warszawy. ·Steuermanna. dz.ięd . 

1
$ OZZUC inows IC 'ii' 1.s.15~-15 ,55 ~ Audycja żolniersko-strzele~ka z ·19.30. Budap<;>szt „Baron cygański". ope „BAJOWE BAJECZKI" I ,,KASIA 
i,.. ~ Warszawy. etka St T 0 l( 'I CO GĄSKI POGUB LA" 
ffY • [;l t5.55'-16QO: Program dla dzieci starszych: f •· . . • raussa • .. r. Z pery ro t:W- 'ldbedz1e się dnia 3 maj.a o ~odz. 
' . e (. „Co .. s.!.t( dzieje na ś·wiecte'' - w o-prac. SklCJ. . " 11-ej, t S·e• i 17.30 .oraz cinia .4 ma a 

Dżw1ęczny tenorowy głos ..., • J. Mi'cwsRic~~). . 19.35 • . Sztt;ttgart. :·Mmna von Barnhelm o ~ociz, tl•e! w Oświatow\•m. Wndny 
t.i~ L . M tł!Jj · i. We'>nły "fe!Jclon ·B.

1 
Hertza p, t. Ma1ówk:i komed.ta Lessinga. Rvnelc, zaś cinia 4 maia o ~"d7.. fS·ei . 

t'-1 Ul.Jana uratore Iii· Samowara . Tr. z \\arszawy. ............................... i 17.30 oraz 5 maja of,!ndz. 11-ci, IS·e• 
fil . . 

1
16.20--16.40: - Płyty !tramofon.owe z Warsza,wy. .,- .,... .. . e i 17.30 w LrkaJu <.imnazium i:n, l'ił-

i;_ sptewaka • 16.40-16.55: „Parce.lana w żyd.u kobiety' - . Dr"- J p I k : .„ ..1 .1c et1n Sienkiewicza 46. 1x51l 

{!] w Czarnej" Masce" • wnl. p, Jadwiga M:a1ow1czowna. ' ' a n o a . ~ .... ~··················„.„ 'il ~ . lal 16,55-17.15: Pły ty. gr~m~fonowa ~ Vf_·wY. e • • . · .. 
~ poołyme i ekranu na falach eteru t!J 16.15--17.30: „z Dz1a1ynsk1ch ostatnich -· wygł. . h '. b . .. t' . 11 . : w1·eczny Kalend2rz 
; 

• ~ prof. Adam Czartko~vski. Tr. z W-wy. ~ oro y wewnę rzne t a erg1czne • 1 ,. 
Wkrótce! ~ 17.30-~7.15 Odcz. yt p, t„ „Dar Narodowy 3-g.o rastina. gokrzywka. mi~rena, reumatvim • t · t . . 

. lj" maia· - wygi. woiewoda Wł. So!tan (tr. ' I Al K , . k" 53 : z arczaau omałJ'CZną 
, '~l"All'Alr-tl&llA'l~r-llAlr.ii:ir.al~ z Warszawy). . U • • OSCIUSZ I , • · · · · „ . 
;-„:.?.n•11.9J~Jl·J~IJ~i.lit'1~~~1~lf .17.45-,.19.00: Kon cert p,opoludn}owy„ \YYk?na'W: · ·.; · ·:. ·~ te,. 246·10. : każdy otrnm.a beipłatnie; Na k~<tfa pncsyłkl · 
- · · cy'. Ork. P. R. µo~ .dyr. · Ozimińskiego 1 ·. : •: :· Godziny przyjęć 6-7; • · naickśHjde 50 grc~y maczkami po-cztoweD'.'i · 
• • • • ••••••• ~ soltsta, W p~ogra1mę muzyka p0pularna. Tr. · · · · · · ·. · - • . : . „ · · , ·· . . . . · • Ili••• • . z Warszawy. . . · 1 •••h••••••••---••Htt•HttOłtt• Adres: WARSZAWA, skrytka poczfowa 71J •. 
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14) A noc obojętnie przechodzi dalej. f Tajemniczy gOść zbliża się powoli . <;zukiwaniu za członkami nas?.ego związ 
STRESZCZENll!.. Nie zatrzymuje się ani nad zimnytń tru-: do śpiącej i nachyla się nad nią ostro· ku - a równocześnie my głowimy się 

Na ~eans sr11rvtv~tvcznv. un:~dznnv pem bezrohotnego, który z g-lodu otruł żnie. nad rozwiązaniem zagadki, kim był 
przez mil.trza ma11:11 t:11emne1 orot S.ton~I· . bł ' . a· Ian h )' I R k t . . b t Ik d' . któ d •t 
t.:11:o. orzvbvll również: urocza hlnn,tvnka s.1ę su 1ma tern, am na me . c o Ją I ę a, rzymruąca u e ę rzy'. cz.arny pan w masce, ry upr-0wa z1 
Marv w towarzv„twie „trvia ,we11:0 .Steil fJołków, więdnących przy zwłokach Cień stoi długo: jest niezdecydo- więzioną z piwnicy i zawiódł do domu. 
skieirn i etei:a.ncki mlodv arh:hitekt Stan.I dziewczynki. przechodzi obojętnie obc;>k wany. Czy zbadaliście· Maciejowa? 
sław l_ł~rllkl .. Podczas ~ea!isu ukaz.ala "1e dygocącej z zimna rodziny bezdcim-1 Widocznie w ostatniej chwili musiał Maksio Bokser potwierdził stużbiś-
taJemmcza z1awa. s7.encai:;. - .• Marv. Ma h h . . 1.i.. ś · . . . ó · b fi' k" · 
n·!.„" Wkrótce potem uslv.lll!ano szlłmnta· nyc , wyrzuconyc przez me no c1we- zm1emć sw j zamiar, o aszecz .,. cie. 
nie tak. iż zdenerwnwanv tern S\amo;law go gospodMza na bruk. . . . I wsunął z powrotem do kieszeni i powoli - Czy badałem?... Badałem i to 
na1!'.fe zapalił. ~~iatlo elektrvczne. Krzesh Albowiem panem wielkórriiejskiej począł się wycofywać w stronę progu. jeszde jak? ... Myś1ę, że nie znajdziesz 
na którem <;iedziafa Marv. staf() pu.;te. a . • t ~ t A , . .. a tk' ni' I . . . . u b b . d d . . ·s n ca 
obok czerniła sie. i:irzvkrvta czarnvm nla nocy Jes ~za an. c~eg? SI~ .0 . e Jeszcze moment wahania 1 ruepe-J . a ~Je, nego z ro~ego mieJ ca . a 
szczem. oo"ta'ć orofe-;nra. Mlndv architek ten straszny demon, staJe s1~. złe l grze-

1

. wności, a zjawa znika tak ttl\łemniczo,I łem c1.ele: Sprałem J~ dok. umentme -: 
jedm·m skokiem znalazł si~ krJln nie-~o szne. · jak tajemniczo się zjawiła. ale tóz me nowego me zdołałem z nieJ 
p~trr.a"inal nim mocno. u:zul bez\\'ladM~Ć, Zatruty jego oddech przenika nawet . . •. . . . . wydobyć ..• 
ciała. a na rekn Ct1~ leokieir~. lrno c7fn do mate.,.o białego pokoiku O"difo śt>i Drzwi wmykaJą się bez mumnieJ- Oto jak wedle opowiadań Maciejo-
wicka w czarnvm riła•7.cm runał he1wład ·I . "' . •. ~ . ' .• . ·Sze.go zgrzytu. . d . . . . . f al 
nic na ziemie. Marv nfe hvło w ooknlu! spokojnie po faz pierwszy od wielu Cl,m J , t . ' k .. ł . weJ prze sta:w1ały się dz1e1e tego at -

Komi-;i1rz oollcii krvminalnel Watt~on Mary Steńska. ·I . eszc~e cos am zas rz~!a o,. za- nego wypadku: 
iaall\rmowanv morder"iłwem na sean.;le I Patrzcie... skrobał? ~ w~skhnę~o w przednoko1u. a Przez cały dzień nie opuszczała 
wvidchat natvchmiast '!a. miełsee zh~ndn Oto nagle otwarty się bezszetestnle potem JUZ w!elka. cisza ~ap~dł~ ""! po- wiedźma mieszkania, aczkolwiek nudzi-
w towarzv"twle " !'n'1c1antów.k Knmu;ar 'drzwi i stanęła w nich czarna cieniami grąionem śnie m1eszkanm Stensk1ch... ło się jej ogromnie Trzykrotnie scho-
Watt"ion nie IT'lał zaufania do e ~l'ervmen·1 , • ·~ . • . • • . . 
Mw nrnf. Stnnrlle-en i dlateeo wvsłal na zakryta postac. Wschłuchała się w oi- I ... Chyba nowa noc poczęła s1w1eć, dz1ła na dół do piwnicy, azeby przy-
!"!!" ~r~"" ~weeo knnffdenta. To tef ~du I szę domu, w równy oddech tłźiewczy- ' a potem na jej włosy, niby na głowę ja- nieść uwięzionej posiłek i posprzątać. 
m1onv bvt. łe na tvrn sean.-;le " 01'e'"'0 "

0
• ny i postąpiła naprzód parę kroków. · 1wnogrzesznicv posypał poranek popiół Maciejowa miała szaloną ochotę po-

zhro!inle. Ale leszcze bardzie! wzrosło le I · · ·, · d ć l · d I h ć ,_. · 
11'.0 zd11mie11ie. e:dv wt~rt!uaw<;zv d„ tr?eic:z .· \V rc;ku jej błyszczy mała flaszecz- szarego przedsw1tu. . g~ ~ 'f m o ~ pann~, ecz ~ !l ..,w1erz-
ne-1?:" lokalu. stwierdził. te niema tam Jein ka bił Ją Język memal ze bolesme, pomnąc 
as::e„ta. • na surowy rozkaz Maksia i tym razem 

Komisarz W:ittcon rninnrzał śledzh,·n1 Rozdz·1ał dw.udziesty trzeci nie puściła z ust nawet i pary 
od tee:o. łe ukl:ild tH1d łrul'em 7anin„d11 W 6 · • 
w~"Pe:o ~ł"hv zdecvdnwanvm ruchem zer r c1wszy na górę układała. pasjan-
z ·J!'!!'o ~1er~1.· · · 'XL • tl • · · d sa i robiła na drutach pończochy. Ale 
·z ""d 11r.hv1o~et nntv nt~~7cza ub7.at:I 77 pO(lff U DJIO~ff(. IJfD O samotność poczęła jej ciążyć: czuła się 

sle h':.<1:1 he7kr"rio;ta tw~rz :rnhltel!'o. re~ ~ 'a"t niby pies przywiązany do łańcucha 
11te hvł nim „„„fo<;nr ~tniu1m. ale f:łf„v 11 ' • . • • • ' • 
sr<>„ł. kt~n· lfefr„'lWl"'" 7')Cfar przez kom' ·8·f;-~8ll a Owładnęła Ją melancho!Ja l co za-
Sl'""'I "it taf„..,"fc" !'e:t"<;,_ 't . tern idzie baba podeszł.a do szafy, aże-

flM„ktnv Petr~. i 
6 

1f\d 7 r · pó~tiie~żny' podąg Warszatva - Za- ~ ··Ra:i tYlkó, 1gdv po Jakłemś dłuż;sz.Cm by wydobyć z niej pewną wiadomą so„ 
%f!:dcłn1P ~'" :rnmacknwa?lv ot~ r. r.row~ · t' • • • ł • · · t · ( · · t b l S h j m.n t · b t J • • d' · .; 
<lt"'"V dn tm1c1'1łrl, ~!'111,,m M- 'l)wr~rT'' 1copa.nc mknie kolorową gąSJen.n ~a toz- ~os OJU mo7_'.e o y o w. uc e. a au-:- JJ~ u e. czynę, zaw1era1ącą ~za ro .z.1~.,1:„ . . 
l";n•r„~. ~bd zfn„~c:v 1'n imrwantti Mari 'a.śniop.y,ch„wa~onów prze~ uśp10ne pod- ze w . C!Jab.ówce), pociąg zerwał. się sk1e ~rople, skuteczne przeciwko skut­
St"ń~kiel wywie#!- !ft-·~te~ ml.llsto.. r!órza;;;ikar'pa:ckie, dążąc ku dalekim Ta- g\Vfiłt-Own1ej <to nowogo pędu, uśtMna kom 1 .wszelkim frasunkom„ ~• -- --

Wmzcle stry! za~inronei Steńskl otrzv· trom. ótwarła oczy i uśmiechnęła się, wy- Jednakowoż butelczyna ta, ozdobio-
m;1i<>. list pndois~!1v T?;zez •. żwil\Zek N!e- Ciężko dysz<\ lokomotywy, rozrzu- czuwszy na sobie spojrzenie Stanisła· na cudowną etykietą „Monopolowa 
w1d11alnP!!t'I Plom1e-nla z iadanłecm a7e· . . . k . h - t " k r . . t bv ów· illkl'I okul) za Mar:v do zafoczone; ca1nc snopy 1sk1er po am1ennyc na- wa. . . czys a ~ o ~za a się p~aw1e pus ~· . 
kasetki wtot.vt sume rso tysięcy .ł. zdeno- sypiskach. , -;- Jak to cf,o~rze, ze kłoś czuwa ąad Zaw1edz1ona MacteJowa wypita mi-: 
nowa! la .ooter_n w d~Jn:vm wylocie :l1"Y Na chwilę cicha, pf~sz~zem .1'ót.nego tp?J~ sa!11otnosc1ą-przemknęło uszc~ę- zerne ostatki, ale że starczyło tego 
de~r-cznwe1 w 1eio domu od strńnv 0 « o<lu wieczoru otulona okohca, budzt się w shw1oneJ _przez głowę, i znów pogrązy- wszystkiego na jeden łyk i raczej jesz-
kt~r~~~sar:za~!~i,0!a~vdet;~3~n ~~!ro~.~~ fajerwerku ognią i dymu. wszczę_ku że- ła sję w śnie. . . . . cze bardziej podnieciło pragnienie, sta-
moc. "onst~nawiala wćiąinać bandytów w laza. w huczeniu i stękaniu na wiecz~ą Miarowo dudnią żelazne kota poetą- ra P-Obiegła na róg, ażeby poprzeć pol-
zaę~tl,ke. wędrówkę skazanvch kół. . gu. skie gorzelnictwo i znów godnie zaopa-
.wfoty~szy ka-;etk~ z pien!etfzml w om~- Lecz wkrótce. h~ra~an żywej, śpie~ . . . •: trzyć swą szpiiarnie w parę flaszeczek 

wione miejsce. c:eka1a zacziJeni p;ze~ c~.a wnei' fali przelatuJe 1 znów małe przed~ Ten sam ks1ęzyc, który rzucał srebr- teJ' doskonałe1· otrutki przeciw chorób-
noc na wvc;fann1ków związku Niew1dz11tl- • , . • . . · .1..· bi k' '·tk' k I · h · · · · · 
nego Płomienia. Qdy rano p~aitneli pleni<1, g1ołk1 1 drewmane chatki m~trza, sw1:.1J ne as ~ na m 1 szyn ~ e1.owyc ~ WJ- skom 1 ~trap1emom ludzkim. 
dze wvlać z rynny. ok:tzało sie. te znikły sen o rosochatych lipach i pólkach pa- jących się wśród gór, osw1ecat mepe- Wróciwszy do siebie, zam1<nęfa sta-
one w ta!e-!llnicxv sl)osóh... chnarej koniczyny. · . wnie dach pewneg~ małego. do!11ku, r~u- rannie drzwi i wzięła się do przyrzą-

H 
Wk l(na.ipie pcdk~o1 mekta cAzetkka czerwona W nrzedziale dru~ief klasy siedzą concgo na peryfer]ach w1elk1ego mia- dzenia skromnej przystawki pod wó-
nn a na swc11:0 „c iap a n a. c:- , k. . S . ł B k' t d ' · · 
Antek nie dłu11:0 popasał P-0d Kometą Mary :-tens a 1 • tams aw ars 1. . $ a. . . , . . ecznosć 1 wkrótce poczęły skwierczeć 

Malv krePY meżcż:vzna J)Owładamta 11:0. żr Zdążają do Zakopanei;ro. . W mewyraznych c1emach nocy wy- na patelni dwie zacne kiszki obficie 
Zwi:izck Nie,yidtialnell'.f'! Płomiet1ia wz:vwa ·ostatnie przejścia odhiły się fatalnie gJądą budyneczek jak opuszczona wy- podlewane szmalcem. ' 
~ie~ z3~;:k~e.n;e:;:~J~i~Ścfu~bywa się w na nerwach i zdrowiu młod~i dziewczy m~rła. pustelnia. . . . Stara wyłożyła je z patelni na talerz 

Prńcz Antka ziawlto sle Je!;zcze dwuch ny. Nie u~zło jej bezkarnie dwutygo-, A .Jedn.ak gdyby Jakiś Ś!1J1atek zdo~a! poczem z nabożną i skupioną miną po-
lnnvch cztonkliw bandv. oraz Maksio Bok· dniowe wiezienie w wilgotnej piwnicr.

1
· t;>rzeb_1ć ~1ę pr~ez zamknięte dr~w1 I gańskiego kapłana, celebrującego wai• 

ser prawa reka. hemta. . potem te długie badania w Urzędzie zaluzJam1 bromone okna, do małeJ sał- ne misterja religijne otwarta jedną ze 
~ P_ozaldl?~s,tei kotarv „ordr.~mkó~n wre· śledczym. nie kończące się kontronta- ki, stanowiącej, jak to wiemy sanktuar- smakowicie bulgocą~ych flaszek 

szc1e mew z1a nv „nrezes zie u rac swvm • • . ~k . t 1 · z · k N' · d · I Pł · · 
oodwl~<1nvm za dl'ltvcllczasow:t diilalalno~t c1ą z pode1rzanym1 oprysz ami, us a- J~~. " wiąz u 1e~1 z1a nego omie- Nalawszy sobie sporą szklankę, z lu-
f udzielalac im nowvch tnctrukcvl. wiczne nagabywania przez reporterów. ma ujrzałby tam siedzących przy sto- bością przymknęła oczy. 

Dedektvw P~troti d<>szcdł do wniosku . nrocesjonalne odwiedziny j jeremjady le dwach męiczyzn. I... 
ż~ s!mynka z pit.niedzmi. ztotona w ryn- znajomych ... Nie, tego nie wytrzymały- . Jednym z nich był Maksio Bokser. Nie! Maciejowa nie wie jui więcej 
nie- '~k~.t"t'a wyf<'w,ona z: dachu. prty porno· by nawet najbardziej stalowe nerwy. Twarzy drugiego nie rozpoznasz w he- nic' Tyle tylko że zwaliło sie na nią 
cy Od·v• wi~;~s~~z ·wt6ry „Zwtazek Nie- Oto dlaczeR;o dziewczyna ucieka <10 banowyc.h mrokach, zalegających .izbę. coi, nibby skr~ydła szatana, okręciło 
wi~:r.ialnc~t'l pfam!enła" domal(a sie od Steń- Zakopane~o. aieb~ tu przyjść do siebie . _, Wtęc - zagadnął szep~em .me~n~ głowę czemś miękkiem a ciężkiem, skrę 
sl<1m• zlo~enia o~ul)~ w tem ~amcm miel- po psychicznych 1 moralnych wstrzą- Jomy - czy przeprowadzdiśc1e JUZ powało ręce i nogi i rzuciło pod piec ... 
scu. Petroń zacirn1a s1e wraz z komisarzem sach . lśledztwo? I _Na drug· d · , _ · d ł M k 
W11tf,onem na drtchu. l · . . . M . k. ł ł . 1 z1~n . opo~1a a a 

Na~le ukazała sie na krawędz:I ta!emni- Tak się Jakoś ~z1wnie . złożyfo, te aks10 ~ mą g ow~: SIO - wchodzę do m1eszkama, rozglą-
cza postać. która na widok żasadzkl rzuca w tym samym czasie polecił lekarz WY· . - Tak Jest. Zrob1Mn;iy wszystko dam się, a tu niema nikogo ..• Zaraz tez 
się do~ ~cieczki. Rozpoczyna się dramatycz. jechać pod Tatry i Stanisławowi .... Tak d~ tylko _było w. .nas~t:J mocy, ale ściągrięło mi serce złe przeczucie. Roz-
ny AlłO '. Ct~. l 1 d· 1. przynaimniej twierdził mtody architekt, me znalezhśmy na1mmeJszych śladów glii dam się baczniej aż tu ze stosu pie 

tymczasem n einan sprawc~ napa . 1 · 11.., k "k ł d I · "' • ' • -
na Ste.ńskiego, obezwładnili go 1 rozbili gdy. mary z.a o~um owa a mu swą . e-

1 
sprawcy· . . . . rzyn 1 pod~szek wystaJe ludzka noga ..• 

Je~n ka-;e. lcyz1ę o wyieźdz1e. . Mężczyzna o n1ewidz1alne1 twarzy Poznałem Ją "atychmiast (bo to w ca-
po+:zit!" pn~~!~ i>n daC'ha<-h ranlor.y z~- Panienka uda fa, te wierzy w nłe; zachruił sle. Iłem mieście i okolicy niema drugich tak 

;~1 Je u:z~131 k';:.~~f~3 :i,~~~~YIRa;a~!~vt!~7~ winne .klamst~vo zakochanego młodzien I - To źle, bardzo ~I~! . . . brudnych nóg, jak kulasy Macicfowcj), 
z~nlkńw dr. Rolllnson. a Maksio ulokował ca - 1 ~to. J~dą razęm. a ~ośpieszn~ Zapano~ało złowi ózbne mdczeme: doskakuje i wyciągam skrępowane · ba-
w do'1rze ukrdei płwntc:v stare! Pil:\<'Zki pociąg mesie ich coraz dalcJ w noc 1 \Vreszc1e przerwał Je głos nleznaJO- bisko. 
Maciriowel. Tu ~naJduJe .<1łe również Mary. świat. mego. . I Biegnę do piwnicy... niema nikogo: 
Ani~k •. przvsz~dl"izy do siebie. spogląda po-I Wystukują kota skazane na wiecz- - Cały świat Jest przekonany, że · dziewczyna znikła jak kamfor::i V' 
!ąclhne na piękna pannę. • k t t ż J • t puś iliśmy na wolność M r ' · 'vra-

Pewnej nocv rzucił się na śl'ląc:ą. Mary ną tu1acz ę w mono onny ry m a U l ? my wy c . a Y cam na górę i ryps babę w mordę 
zd<'lal:t się Jed.nak obr<?n!ć. ~ apatji -i stukają dw!l m!ode serca nie- Steńską, otrzymawszy ~a ~1ą dwukr?t· - Gdzie Steńska, _ pytam µ"o do· 

w czasie szamotania zsunolY .się ban- dopowiedzeniem na1droiszych wyra- ny okup... Tak przynamm1e1 donosiły broci. · 
date z dawn:vt;h ran Ant~a, tak. ze trzeba zów. dzienniki. tego mniemania są i władze _ Nie wiem' _ kwili b b _ . k 
~iz~1 ~i~~~;;;,zić dr. Rolhsona, który opa-1 W przedziale wagonu ję~t do}lrze i śle~cz~~ ... Jakżesz wiei.kie . ~Ył?ł>Y ie~ Boga koaham niewiemt a a Ja 

·wreszcie zJawil sie w piwni<:Y za.masko- przytulnie. . i;dz1w1e.me, gdyby dow1ed~1eh się c. ałeJl 
W(lnY m~cr.yz.ną. kt6ry WYPH>Wad.~ił - uwię·, Mary. otulona pledęm PfZ~Z swego prawdy! (Dalszu ciąg J t ) 
~ną r.a wnl:oość. · ...A · • I · t .i • · ' towarzysza, zasypia sookojnie jak Maksio pokiwał glową. I U rO · "' 

p0 raz p1erw-;zy U\,I wie u Y~O;.<!ll soo- . · · ' · I p l' · d · b · · 
zeta Mary w swej białej sypiawi.. · a dziecko... , ., ... · - o lCJa z z1era so 1e n(>g1 · W Po-„ 
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I D.z:ś po raz cGt:r-ai ! Wyb~:.n :.e arlyslrczne ar.cydzieto.dtwiękowe. które świat cały podziwia z n!enlektamanym wyrazem zachwytu i ~ntuzjum~m. 

Wspaniała wizja ohrad cesankich . oł~niewaiacego przepychu orsz;1k6w dworskich chciwvch i przebiegłych konszachtów pnłilvcznvch. bez-li ~00„kcf•~'!' ~~°-•~f~e~o~w~wyk!, ~N ~~~R! ~a :AGOV[~ troskich zabaw I uciesznych miłostek, śród di wieków upojnych \valczvkńw STl?AUS~.A. Mimo wysokich kosztów lllruu-ccuy miejsc normalne.. 
Początel' o s:. 2.30 po poł. 

1•m=111111m-•••1Bt'!llllil•mm••••••lli&•&•B•Eł!l!iil' liillll!4d*MA*i3!EID!Dm:Ml8 *5 W 1 w;;e W AA44 '!M' ·f!#&+ 
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TEATR ŚWIETLNY EG Jo N u LI CV He A s I N O" w rn!.ch <l•w•vch, •:::::,::.::::·~:::"„ Fijewski, Stefan Rog61skl, Jei. Kobusz. - Nodp"g"m' TYGODNJ~ DŹWIĘKOWY PAR!I• 
Dziś I dni nastę„n~ch! . MOOrtTU. - Pcczątek o ii. 4 JO, 6, 8 i 10.20 w.ecz, - w sob, i niecz. o g, 12 w pot. 

„„„aa111111111m!miilarlll11m111ee1B1•••-111„„„„„„„„„*Sm&~3wa11mąah'!!Ejll;El!:llll'l!ID:&:llltMMi lllllllBlil&1•·~"!118-..tE1„elllllllse11111*1111~:111S„„.m1111„11P:i~••„„„„„r;;;:;;:Q~a~®~IM11&'m11ł@ik!llllOl"'*mi 

'l·azy Diwi~kowy Kino-Teatr ~ t.odzl 

,,SPLENDID'' 
l"l.arutowfc:za 20. „••••••••„ ... •„•••eo„ ...... 

Dziś i dni następnych. 
~~~~ ~~~~-

w rrli fvtułnwel 
kap1talneuo li'mu 
cłtw.ękowego p.L 

SIERŻANT X 
~ rolach gl6wnych: 25· · ·4 

SUZY VERNOrt, Jf AN ArtGELO. 
Dz ś pocz11telc o lfodz. 12 w peł, 

OALA *!SM' 

Ostatnie dni! - IWAN PET.-<OWICZ I ANNY OND~A w na'cudowniejszei noeretce Jana Straussa P• t. 

I o,u poe< o g~!~ ~-~K~m~!M~•"••~•!d~:!.~•~=~~~o~w~ :.~cl• oimfo•, 
CENY MlEJSC NA PORAH.lCI: 75 Gr. l 1 Zł. 

----~---------·---------lli'EEMPJ:1~mz:illR~$l'lliZ:*fWt!illi:IGWlmll:l'SSP!lllYllWlllJI· •••••• „, ' Mł'I 5 = rr:;s rn· „ ..,. -
! ! ! Wotna Pek11·•c ze imlachu I! ! 

Najnowsza 

produkcja PA i P TACHONA 
10-30 

jako ,,WYNALAZCY PROCHU'' . 
wl•rói'ce ODEON-WODEWii.. 

Taki jest Paryż I„. 
Czy pani taticzy fa biguine ?„. 

Kochaj mnie, Jaquelino I •• 
Oto piosenki, kto1e odśpiewa ulubieniec pub:i.:zności 

HENRIGARAT 
,,., 1 ;w •ihM@iih4wamewwew0 • 1 

w najnowszej komedji ·muzycznej 

CZARU ł\CY CHia PIEC· 
MEG LEMONNIE 

Kr61 
humoru VLASTA BURIAN 

·Opony fll~chelin znowu naileusn I I Roz.:;i~ ~ 

OP O NY PRZfllZ~ \ed:~:,-:h,::.~, PO 

11ailepszych II!arek 
Miche!in 

Fisk 
Qoodyea• 

Dunlop 

~enach fabrycznych. Skkd na ul. Li­
·nanowskiego Nr. 24. front (Aleksan­
.Jrowska) telef. 232-31 : 3 

7 \l<ł AD frvzler•1d damsld i rne~ki 
Safian i Roman. Zielona 5. tel. 185·28. 
Ceny konk ·1rencyjne. 

części zamienne 
wyroby gumowe i{ti KA- ł!laców p~lnżon~·ch-; pohP'i~ 

ul. Br7ezińskiej do snrzedani;i. \Viado-
opony rowerowe mość St. Lewycki, Marysińska 2. 28 
naj!eaJei i ę ku u;e w fi:mie ------- -· - - - - - -

J e• Oli MIE."7KANI llOiedvticze do wyn11.!~-
){:~r Jiiii efa. Mazurska 6 gospodarz, Tramwai 
Narutowicza 16. tel. 125·30. J, 14. 1 

iiiillliil _____ iiiliiliiiiiiii _________ ililll_._lLUSTR-~polec~ f>;,di~;;;,; lu: 
c;ter francic;zka Turn'aka. Pabi:tn;cka 
Nr. 4 oraz nrz:vimuie stare lust:a do 
podlewania i przerabiania. 1 
-·- -- - --- ------

POTRZEBNY dozorca, K'i!~ńskiego 2~4 
Wiadomość u gospodarza. 1 

Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ~Y· - -- - ,-- · - - - · ;-I! clow:'!I, Duże ofiary materjalne DO SPRZ~DANI~ s . on~czny .umr1' o-
w swym nainnwszym po D K u R AT ELĄ ,. zaletne są od ialcości towaru. Nie każ :lv dowolnie zachw;, . wany pokóJ (Chomy) Lokato. ska 16, 
przeboju dźwiękowvm l lany towar. lecz w cią!!u diiesią tków lat w całym świeciE m. 16. .2 

reżyserii Karola Lamac'a rozśmieszy i zabawi wkróke całą Łódt 0 I wypróbowana jakość zadu~u e ":, Wa•ze zaufani•· KRYNICA Pensjonat „Szczecin" oen-

~---•••••••ama=mawr•••••••m•mmamaamanm~ ' TYLKO nOLL A ~ trumoowo~dnieunądron~ ~~n~ 
wykwintna. sam('lchód, zarz~d sta!y. 

PORADNIA DOKTóR Dr. med. Dr. med. Ceny przystępne. 1 
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Lekarzy • speCJalist6w egte n1ana .n!! f AKUSZER-GINEKOLOG Choroby skórne weneryczne i moczo . .ffiZYKA I k' · I k ś. 
ZAWADZKA 1. telefon 216-90. Zawadzka 10. Tel. I )5 77 płciowe. szybko w~~c~aie;u~yn~w;~~ 1~~~~~~i~i 

tel. 206-38 choroby weneryczne, prz~imuie 9-12 i od 3-6 popoł. Przyjmuje od 1t•1Jz. 8-11 I od S-9. Starszy.;h specjalną skróconą metodą. 
czynna od 8 rano do 9 wleczćr. skórne, i moczopłciowe. w nicdtu:le 1 św1eta od 9-1. Wólczańska 29, m. l, f~ont parter. 1 

11- l I przy1muie Pt y· u· d d 8-Z · d - 9 Doktór WYUCZAM szydełkowania oraz na 

:.:::·~~[~~~:ł~ff~.:.;;L 'rt.,.
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Z_l_ra.-. RE I c HER ~ońn~t~J. je~wa~ne ~E~~,:~~:~~;\Fi~;~:\!;Ei~; 
P d S I '1 W ł WYCHOWAWCZYNI wykwalifikowa· 

ora li z • Choroby ski'>rne, wenerirczne pr:i:yjmuie do reoeraci•. Ina z niemieckim jc;zykiem do nit:mo-
Place budowlane PO niebywale nis- I mocz:opłclowe. ul. 6·go Sieronia 76, Ul piętro. wlęcia pragnie przyjąć posadę od za-

1,~/Jrzatl r „ kie. i ~enie w. sąsiedztwie gruntów Południowa 28 tel. 201 93 p· k k 
~... rw 'IL,.. mieJsktch. 20 mm. od prustanku tram.I . . d 

8 11 
' 
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d 

5 8 
." TR n; n "" "' "rvwatMm mie~„k~niu raz 1otr ows a 176, m. 26. 1 

LEKARZY SPECJALISTOW waio.wego. Plan parcdacji calkowiciel•przyinwiuinei· e~zi' el: ,. !w'"1.ę
0ła 0°cł 9:_1wiec>:.I 

I QABlNl:T DEN I YSl YCZNY zatwierdzony. ~ , " ' ..,,,„....,.. tt··~IO&! Jll lilBMl't~„•WJZ#. 

PRZY GóRNYl\ RYNKU Wiadomość: telefon Nr. 21 .ą-99, od - or. med. CHORZY NA PŁUCA 
Piotrkowska Z9J. tel. IZZ-!19. •1-8, ul. Piotrkowska Nr. 85, i1i. 2. P1 R 1 I Spytajcie si1; ~'l.'ei;:o !ekar1a. a ten wam potwierdzi. :ie o1 o;u.::hot 

{przy przrstanku tramw. pahianh:kl:hl' 3o-2 ozen a umiera w1ecej luJzi ni ;~ od in:111ch chorl'>b. KażJv WJ·:.:: :<• ~J cier11 11.ł 
lz\nr.a od IU·ei rano do 7-ei wie.:z., U4111ZIDfłlCV W kaszel. bronchit, :luyr·k~. zaflt>11,mh:nle płuc oraz ko!<lnr-1. pt1wm1r11 
w niedziele i świcta do Z·ei po poi ft -Jl • I natychn11ast zuhr 11': "i<: J.1 l~czenia. Dobrym środkiem na cl1nr'lt>y 
~szvstkle soecialnośc1 I dentvil:vka. ,Palta, ubrania, obuwie, pończochy. ga- Akuszer • gJnekolog I płuc okazal s1i: orepan.1t f,\G'JSOt. Przy użyciu FAGOSOl.L: \\ 
l\apl..:lc świetlne. lampa kwal!fowa. tanterJa, koszule, sztuczki płótna, na kr6tkini cza~ie ~1111e kasze!. wzmaga się apetyt i chc11 v 1whil~ra clala 
~lckuyzacJa. Hoent:ten, szczcpienla.'wsypy, obrusy, rccznikl, Jedwab, wet-•11 listopada 19 tel. 223-34 fAGOSOL 1110~11.1 naby.; we wszy!ttklch aptei<ach. 
analizy (mo.:zu. karu. krwi. plwo.:in.tna, firanki chodniki. dywany kołdry · · 4_ 7 ł. I · :5kł. gł. Apteka :i k'o.sen~t:1dta. Warszawa. Pl. Orz:1'J'>"'.'~i lfl. 
:wvdziclin itd.). Operacie. opatrunki, ' 1 torebki ' priv1mu1e 00 po po 

lcczerie żylaPkoo~w: .• ~ZnJ1'4a;stzrtflo.lt~ami. Wizyty poc'ecaliaAu·y··, aię Dr. s. K il n I o r u - -y ••••••••••••••••••••••• „ .••••••••••.•••••..••••. 
~~~~~a ~~~h' ~\ioc:ti~ sk0I~vcl~~n:,r:~~= I Wykwintną . bielizn~ damską 
___ r:v_cznych porada J złote. p I ot r ko wska 37. Choroby skórne, wene·, I ---

1, li 5 T R A m weiścte 1 Ph;tro. ryczne i moczopłciowe "0 
tca 

Trema, na R:o~~ca' za Ciotc!wk~ Dr. med. · Ewa~~;eD~luai,~pkaoand o:d~5:;6~2~9-4SI Hr. ~~~fl,ń~~a . M~iorowiUOWH 
FABRYKA LUSTER H. KRAUSKOPF 

„SZI.I.„ Akue;r:erja i choroby kobiece 11-go Listopada 17' m. 4 
Kllltisklego 77 tel. 158-37. ZGIERSKA 18, tel. 113·47. f . front li plqtro 
------------...,,,,,,,,.._-l Przyjmuje od 4-7 wiecz. I t ... t•••H••••••••••••••• ttt••••••••••••••tt•ttłł • 



Rzeczy aktualne .i · ciekawe · 
Na marginesie ostatnich wydarzeń sportowych 

Ukaranie środkowego pomocnika Po· I W niedługim czasie nasza uboga lite- już parę zwycięstw w spotkaniu z naszą 
lonji, Pazurka 4-miesięczną dyskwalifi· / ratura sportowa zbogaci się o dwa po- mistrzynią. 
kacią za spoliczkowanie Zimmera na me· 1 trzebne wydawnictwa. *•~ 
czu z Pogonią we Lwowie, jest żywo ko· Mianowicie PZPN. wyda pracę Kału· W obozie tennisowym przed spotka· 
mentowane w sferach piłkarskich sto· ży, doskonałego nauczyciela taktyki i niem o puhar Davisa z Holandią, najlep· 
licy. techniki piłkarskiej p. t. „O grze w piłkę szą formę osiągnął już Stolarow. 

Aczkolwiek cieszyć się należy z szyb· nożną", zaś trener tenn.isowy Legji p. W spotkaniu z trenerem Kleinschro-
kiego wymiaru kary, która odpowiednio Pulst, drukuje analogiczną pracę o ten- tern, popisywał się on świetną reguI:ir· 
wpłynie na szere!! .,łam:tczy nóg", to jed- nisie. noscią, wobec której b. reprezentacyiny 
nak ubolewać należy, że zastosowano tu Właśnie w tych dwu lłzie4zinacb i gracz Davis-Cup'owy, Niemiec był zu­
najlżejszy wymiar kary, który w stosun- sportu niezbędne są wydawaictwa, kt6- pełnie bezradny. 
ku do brutalnego czynu Pazurka nie po· reby w sposób przystępny wyłożyły taj· Inna sprawa, iż nie mamy szczęścia 
winien być zastosowany. niki piłkarstwa i tennisu licznym zwo- do trenerów, którzyby byli również do· 

Rozwydrzenie na boisku musi być I lennikom ich w sposób .przystępny i tani. li brzy, jako przeciwnicy w grże pojedyrt· 
karane surowo i priykładnie. :. , czej. 

•** PZLT. zrobi na meczu tennisowym j Zarówno Stubbe w roku zeszłym jak 
Przejście Ciszewskiego z Le.l!ii do; Legii z Racing Klubem z Paryża niezły I i obecnie Kleinschrot, nie mogą być gro· 

swego macierzystego klubu Cracowji jest I interes. ini dla Tłoczyńskiego i Stolaro:va. 
i było niespodzianką nawet dla wielu I Otóż otrzyma on 10 proc. dochodu Jedyna pociecha, iż potrafi on na· 
osób, będących w bliskim kontakcie z 

1 
netto, nie orzyjmujące na siebie żadnego 

1 
uczyć jak należy grać doubla, który znaj­

kluhem woiskowym. I ryzyka. Wiele związków państwowych du!e się u nas na poziomie w.ręcz kom-
Nie pozbawione ono iest swojego ro·. zgodziłoby się na taką imprezę, tylko b. promitującym. 

dzaiu pikanterii, gdyż dzięki staraniom i wątpliwe, czy udałoby się im or7C~pro- *•* 
Leg'i, dyskwalifikacja Ciszewskiego, na· wa.d.zić, żeby w reprezentacji klubowej B~łanow III, najmłodszy brat znanych 

Klimczak I Pisarski 
otrzymali wyk·reślenia z Sokola 

Zgodnie z wiadomością, podaną przez 
„Express", dwaj czołowi bokserzy Soko· 
ła łódzkiego Klimczak i Pisarski, prze· 
nieśli się do ŁKS-u. 

Ponieważ Sokół nie zgodził się na 
wydanie tym zawodnikom zwolnienia, 
przeto będą oni zmuszeni pauzować do 
dnia 14 października, t. j. przez okres ó· 
miesięczny od chwili wystąpienia z 
klubu. 

łtiezwykłe SUhCBS) 
amerykanki Helen Madison 

Rekordzistka świata w pływani\l, ame· 
rykanka Helen Madison, ustanowiła 
przed kilku dniami nowy rekord świato• 
wy. W San Francisko przepłynęła ona 
50 mtr. crawlem w czasie 30,2 sek. (do· 
tychczasowy rekord 31 sek.). 

Warto przy okazji zaznaczyć, że He· 
len Madison ustanowiła w swojej dotych 
czasowej karjerze pływackiej 56 rekor• 
d6w amerykańskich i 17 rekordów śwła• 
towycb. 

Racing Club zwycręża 
łożona na niego przez PZPN. została grały osoby, należące do innego klubu. graczy Polonii warszawskiej, o któregu 
zniedona. A w tennisie i hokeju takie rzeczy są na fenomenalnych zdolnościach opowiada- tenisistów wiedeńskich 

Strata C!~zewskiego b~dzi~ dla Le.gji porzącLku dziennym. no ~obie w Warszawie:. wstąp}ł do AZS., We Wiedniu rozegrany został mecz 

bardzo. dotkliwa, _gdy~ de?:utuiący na ie· *..* , . gdzie. gra on ni1; pozycp łączl!!k~. I t O*}' 'ędzy Racing Clubei a Wie· 
go .mieiscu Latus1ński, me może go za- A. z .• S. ~ozn~ń zorganizu1e w tym . Nie pozba'Y1ony p1kanteri1 1e~t fa~t,. ner Parklub, który zakończył się zwy-
stąp'.ć. . r~~u ~·?OLka~1e m1ędzynańst~ov.:e w ten-

1 

it będąc uczn·~m. Bułan.ow Il .1 ma1ąc I cięstwem francuskich tenisistów w sto-
Pomimo chw!lowego prowadzenia w ms1e dla. pan P.olska-Sz~vci1car1~· b~at11; Borys~ _Bułano~a, kierowr.uka sek- sunku 4:1. 

tabeli ligowej, nie można '!łróżyć Legji ~ędz1e to p1erws~ większa 1mp•eza, cj1 piłkarsk1e1 P?l~n1i, wstępuje on do Jak widać, nasi goście francuscy, któ 
st;kces? ':' ~hecnym składzie w sp~tk~- ten~1s-0wa w _Poz!1an1u .. W rama~h spot-,· drm:yny ~kad~m1kow. rzy rozegrają spotkanie z Legją .w Wu· 
mu z Jakims rutynowanym przeciwm· \kama odbęd~ie się 5 gier, zgodnie z sy· Na~azie _na1młodsza lat.oroś} rod.u B1;1· szawie znai"dui'ą się w dobre' formie. 
kiem. stemem przyjętym w grach o puhar Da- . łanowow mczem szczegolnem się nie ' 1 

*..,* I visa. . 'wyróżnia. Franc· a Wagry 
W koła.eh bokserskich stolicy obiega Ze str?ny nasz~j wezm' udział pr.zy- . .W czas.ie ubiegł?i zimy, obydwa is!· .I - .., 

pogłoska, iż bokserzy Jordana, którzy! puszczaln.ie Jędrze1owska i Volkmerow- nie1ące w Warszawie baseny pływackie /'1iędzvpaństu, owy mecz tenfąowv 
bawili na M11 kabiadzie w Palestynie, a na (o ile nowa gwiazda tennisowa nie I'. j. jeden Kasy Chorych, a drugi AZS., Rozegrany w Budapeszcie mecz teni­
mianowicie: Finn, Borenstein i Garbarz, z.jawi się do te_!!o czasu, co jednak wyda· ~ieszyły się stale dużą frekwencją. Prze· sowy Francja-Węgry, zakończył się wy­
pozostają na stałe w ·Palestynie,• obeimu- je się b. wątpliwe), zaś jedni\ z przeci· 'rowadzono również szereg kursów dla trikiem 6:0, przyczem w ostał · dniu 

jąo tam stanowiska instruklorów.- Kie- wr.iczek będzie p. Payot, która odniosła 'Oczątkujących. Plaix pokonał Gahrovicsa 6:4l 4:6, 6:i..ł 
rownictwo Jordanu twierdzi, iż pozosta- p_ara ~rudno_n-Gentien wygrała z pan 

.hą oni tam jedynki~ dd heśnł! ib.r., ~I dy Kohrhng-Zichy 7:9, 6:0, . , . , 6:2 • 

. w tym czasie ończy się im pozwo enie Puhor 0091„ 9 0 na pobyt. Zamiast anglików -
~ . n1emcy 

NN•łOMM iM o Reprezentacje poszczególnych państw zostały 
już ustalone Przed walnem zebraniem 

Polskiego ~wiqzku Hokei a W związku z rozpoczyna.jącemi się w r Egipt rozegra spotkanie z Włochami 
lo.,.owego najblfższym cz.asi': spotkaniami t~niso- V.: składzie: bracia Granduguillot i Wa-

• • · wem1 o puhar, zainteresowane panstwa . hid. 
Ter~in nadz.wycza1n.ego walneg? :z;gro. całkowicie niemal zakończyły swoje 1 Norwegja zmierzy się w dniach od 6 

madzema Polskiego Związku Hoke1a L.0-1 przygotowania i ustaliły już składy re· I do 8 maja z Monaco. Drużyna norwesh 
dowego u.stalo~y ?:os!ał . na 29 ma1a, prezentacyjne. wystąpi w składzie: Torkidsen, Hangen 
przyc~em 1ak się_ dowiadujemy, za~ząd Hinduski Związek Tenisowy ~awia· w grach pojedyńczych oraz Hagen i 
ZZ. me o.t.rzymał ieszc~e s~raw?~dama z domił związek niemiecki, że reprezenta- Hansson w grze _podwójnej. Monaco prze 
ek~pedyc11 do Am.eryk1, mimo iz dał do cja Indyj składać się będzie z następują- ciwstawi skład: Landan, Gallep i Medici11 
dnia 27 b. m. termm dla PZHL. cych zawodników: Krysina Prasada, J. I Japonia zmierzy się w Stanach i 

Charanjiwa, A. Moham i R. K. De. - . Grecją. Termin tego meczu nie został je­
Drużyna hinduska wyjeżdża w dniu 4 szcze ustalony. Skład Japonji: J. Satoh 
maja z Londynu do Berlina. I Miki i Kuwabara. Skład Grecji: Zerlen· 1Z sekc"I laBgU 

otwiera sezon S!?ortowy Drużyna austrjacka, która w dniach di, Garangtotis, Ballas i Nicolaides. 
Zarząd WKS. Legja, organizuje w dniu od 6 do 8 maja zmierzy się w Pradze z I Danja i Jugosławja zmierzą się 'W 

s maja o godz. 11 na swym stadjonie uro- reprezei;itacją Czech~słowacii, wystąpi w dniach od 11 do 13 maja :V Kopenha~z~. 
czyste otwarcie sezonu, w którym we· ~as~ępu1ący;111 składzie: Mat.eyka,_ Arten11 ~kłady obu. reprezen.tacy1 p~zedstawi~Ją 
zmą udział wszystkie sekcje klubu w 1 Kmzel. Mich.~l ~aberl, ~to.ry mi~ł grać 1 

się n:istępu1ąco: Dania: Ulln.ch, Henrik· 
liczbie dwunastu. Na uroczystość złoży w grze pod.:vo1ne1t odmo:v1ł udział~ w 

1 
~en, i ~ass.mussen. Jugosławia: Schaffer 

się defilada członków wszystkich sek- reprez~ntacJl z powodu zaJęć na wyzszej 

1 

i Kukuhewic. . . . 
cyj, przemówienie prezesa min. Nako- i uczelni.. . . • . ,Węg;y goś.~1ć będą u siebie reprezen­
niecznikoffa oraz :zawody (15-minutowe) : .. Belgia i Szwll;1ca11a rozelfra1ą s~tka- . tac1ę. Fmland1i, któ;~ reprezent~w~na 
poszczególnych sekcyj oddzielnie w swej me o pu_har Davisa od 3 do 5 ma1a w będzie prze~ n~stępu1ących zaw~dnikow: 
specjalności. Ze wzgl~du na propagan-

1 
Bi:u~se~i. Składy obu dru~yn przedsta· ~rote~f~ld i Biaudet. Skła~ druzyny wę­

dpwy. charakter imprezy, wstęp bezpłat- 1 ':'1a1ą s1~ następu1ąco: Szwa1c~11a-Aesch-, ~1ersk1e1 wy~ląd,a nast.ępu1ąco: v. Kehr­
ny, jedyn1e podc7.as zawodów p0bierane ' hman, Fischer i Wuarln, B~lg1a: E~khou- hng, Gabrowits 1 hr. Z1chy. 
będą składki na fundusz olimpijski. te, de Borman van Zahlen 1 Lacrom. 

Jak się .dowiadujemy, przyjazd angiel· 
skiej drużyny piłkarskiej Cristal Pałace 
na dwa mecze z Legją, nie dojdzie do 
skutku wobec wygórowanych warunków 
Anglików. Legja zamierza przeto spro• 
wadzić jakąś drużynę berlińską, a mia· 
nowicie Herthę BSC lub Union Obeschi>· 
neweide. Przyjazd Rapidu (Wiedeń} oka­
zał się niemożliwy. 

nowe ta11nty 
svortowe Ameryki 

W Ameryce zabłysnął nowy talent 
lekkoatletyczny o klasie światoweJ. 
Jest nim Georg Saling, który przybiegł 
110 mtr. przez plotki w czasie 14,6 sek., 
Donoszą również z Ameryki o jeszcze 
jednym talencfo w biegach sprinterow­
sklch. Bob Kiesel · student uniwers:srte­
tu w .P\ałifornji uzyskał w blegu na 100 
:v.ardów czas 9,5 sek. 

** * 15·letnia pfywaczka Anna Gowednlk 
polepszyła dotychczasowy rekord świa­
towy na 100 yardów (91.4 mtr.), uzysku­
jąc czas 1:18.9. Stary rekord należał do 
Agnes Geraghty (1:19,2). 

** 
Amerykanin Ja~es Bausch zajmuJe 

. • czwarte miejsce na liście światowej 

IYłistrzyni świa·ra Edward Ran przybył do Polskt ~~;~~%i~~j~j~~~3wpu1~2r~~:.arp~~ect.n1~ 
. · znów na korcie E I k" I .J b znaJduJą się następuJący zawndn•cy: 

C "lly A 
0 

dl . . c 
1
·e O \Ser po S ł Stoczy Walkę na Ce u O roczynny A . . Jarvincn 825.5,575 pkt., Mnrtensen, 

I . ussen P uzszeJ prz r\\ · I (PSA) 8193 290 kt · P · P · I 8117 420 
s owodowanej chorobą wystąp:ta i::1- 1 Edward Ran, który w dniu wczoraf- J Ran zamierza pozostać w Polsce kil- pkt ' P ·• 1 • fJO a • · 
nown'e przed kilkoma dn·ami na mi- ' szym przybył do Warszawy, witany ser· 1 ka miesięcy, przyczem zamierza on · udać • : 

strzostwach Włoch w M~djolanie. I decznie przez przedstawicieli świata . się do jakiejś miejscowo§ci kura·;yjnej, N owł sędziowie 
Mistrzyni świata pokonała po. zacie· sportowego, stoczył sw~ ostatni~ walkę prawdopodobnie do Zakopanego. b k . 

tej walce frnncuskę l3ertehet 4:6. G:O, przed wyjazdem z Ameryki w Bostonie, I Ran prawdopodobnie stoczy walkę w - O sersey~: 
6:4. w_ grze mieszanej para ~u~sen-- d~brym pięściarzem miejscowym. Hyl Pa.ryżu z Nekolnym po wyjeździe i Pol„ Ostatnio odbyły się w .Łodzi egza• 
Scrotr:o pokonała parę Lu:z.ett1 - ·\...upta Diamondem. ski. I 1-"!t · I miny konkursowe na sędziów bokser-· 
6:4. 8:6. I Walka trwała osłem rund i zwyełę· W kraju będzie się Ran bił tylko rai

1 
skich, przyczcm uu 25 kandydatów zo-

W grze pojedyńczej panów zwycię- stwo przyznane zostało nm1rykaninowi. Jeden z przeciwnikiem dotąd jesz~ze nie• ~taro zakwalif jkowanwh na sędz ów 
iył reprezentant Indji w gra.;h o puhar Decyzja sędziów mocno akrzywdziłalustalonym, przyczem dochód z tej impre· tylko pięciu, następujących : Bryczkow­
Davisa R. K. De, b :jąc WIOL'hc:1 Meta polaka, który miał niezna"ną pnewaię -..y przeznacz.a. bokser polski na cele do• ski Edward. Lewandowski Win~enty, 
6:2, 6:4, 4:6, 5:7, 6:4. i nad przeciwnikiem. · hroctyn.ne. Lisiak Józef, Wiślicki Zygmunt i Lach· 

· ,. ••• man Rudolf. 
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U<-iesznv niedzielny film Seria 23-ela. 

Na skrzyżowaniach dróg w AngJU, na 
specjalnie niebezpiecznych zakrętach, 
ustawiono dość oryginalne znaki ostrze­
gawcze dla automobilistów. Widok nie· 
miły, Jednak wpłynie być może na auto-I 
mobilłstów w dodatni sposób. Będą onl 
zachowywali ostrożność, nie narażając: 

się na śmierć • 

Pat: No, nareszcie znalazł się kto§, Pat: Uszanowanie dla pana!„. To my Pat: Rozciągnij więcej tę kiszkę, bra· 
kto .. na~ po~rzebujel. .. ~!aściciel restau· jesteśmy ten jazz-band, kt~rego pan P~- cie, żeby ludziom aż w dołku śctskafol. .• 
r~c11 „sledz1k z cebulką , poszukuje or· szukuje ... Jesteśmy ogromnie muzykaln.tl Patachon: Nie mogę rzewniej grać, 
luestry jazz-bandowej, składającej się z Gospodarz: To widać, bo wyglądacie ł bo patrz - . ludziska iuż mają łzy w 
dwóch osób„. Ja pożyczę sobie bęben odł jak dwie fuJary.„ oczach!... 
gospodarza, a ty będziesz grał na. har· 
monjil ... Zobaczysz, Golda i Petersbur· 
skiego zapędzimy w kozi róg! 

. · •v . Sąsiad: Może mnie pan jeszcze p9są· 1 Pat: No, no, no!... Tylko się nie bić!...' ~at: P; ecz stąd!... W naszytr lokalu 
f; .4if~ 'f;t,~1 .. fafa~t Idzi o to, że pana tknąłem, co? ... Jeszcze Tu niema walk francuskich!... przebywają tylko porządni ludzie!... 

! mi pan będzie jakieś zbrodnie zarzucał? 

1 
Patachon: Jak cię puknę raz w gło- Patat:hon: Teraz możecie sobie nawet 

"foyhll'!ika W$J.kz1eisna ddwnywa ooidów. Do chlewu idź, łabuzie, a nie do porząd· wę, to się uspokoisz!... Zepsuli nam naj · łby pourywać!. .• 
W tyx:h <l1i11iach '?) Lu-tieicjii. w Be~igji. prz,e- nej restauracji!... 

1 
piękniejszy numer muzyczny!... 

po!owicmo kości'o,f i p.rzy pomocy dźwi-1 Łysy gość: Ja ci pokażę!. .. Kto łobuz? 
gów hyrdrra'Lltli·cznyich od!Sflt!Il{ęt·o od sid}i1e Ja łobuz?!... . · 
obLe polowY z sizytbkokia. 30 oe111rtymeitrów .-1..----..... -----------.. 
na gud1ziinę. Od1stęl]J, kt&ry wyrnosd 1kiDlrn­
na;śde :mętrów. z.cisitainl1e zailJUJdiowany i 
w tein ~90S·ób kośdól szfucz1ny1111 ~iposo-

bc-m będ1zi•e z.nacz,nJ•e powiększony. 
AA Ę*iłi*5M1i et p· 

Dobre sobie • 
W kawiarni siedzi przy stoliku jakiś· 

samotny j~gomość. ~ 
Podchodzi do niego Samowarczyk i r/f ~ 

woła: /~ 1v„-... ..... , ;;=---- ~-
- Kogo ja widzę? Co słychać? Jak . : _ -.~ -=--

pańskie cenne zdrowie, panie Mayer? ---·--------------' 
. - Pan. si.-, ~yli, - odpo~iada za!!ad- l . !'at: Sz.anowne.~_paniel •. Tańczymy da·1 !a,aceJiki: Ach, )acy przys.tojni mę:t· 1) Patachon.: J~~cze chwila, o pożarły· 

męty, - 1a się wcale me nazywam le1L Bardzo przepra:azamy za chwilową c~zm ... Ten wysoki wygląda 1ak Rudolf by nas z pewnoscią!... 
Mayer. I przerwę, ale musiałem nauczyć tych ło· Valentino ..• Niech pan z nami zatańczy... Pat: Wolę już cierpieć głód, niż mieć 

- Co takiego? - woła Sarnowa"."· trów, jak należy się zachowywać w ele• Pan się zachowywał jak prawdziwy bo- do czynie,nia z temi babami!. .. 
cz:yk. -- Pan się nie nazywa May~t? Co ganckiem towarzystwie!... 1 luter! ... 
~nie w takim razie pańskie L.drowie ob· J . Patachon: ~eżeli są i.eszc~e tacy, 1 Pat: . T4tgo jeszcze brakowało i ..• T~ 
chodzi? ktorzy, chcą hyc wyrzuceni, mech się j baby mnie zaduszą!... l'ataszonku, pakuJ 

zgłoszą! · szybko manatki!... . 
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